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G w a ł f o w n D u b l i n i e
W y s a d z e n i e  n p o w i e t r z e  p o m n i k a  W i k t o r i i

Jr°ndyn, l i  listopada.
«roe.0n,° szą * Dublina, £t tegorocfzme 
jjj. Zyst°ścl z okaz]! rocznicy zawiesze- 
tow i ™1 Przemieniły się w jeszcze gwał 
ttion?* ze w latach ubiegłych de- 
C2 tracJe antyanglelskie. W  piątek wie- 
M.,r®rn przez ulice Dublina przeciągały 
| gy a,y irlandzkiej armji republikańskiej 

s U|Py robotnicze, niosąc transparenty

z  napisami: „Zdążajmy ku republice", 
1 „Brońcie się przed wyzyskiwaczem 
angielskim". Wśród dzikich okrzyków 
olbrzymich tłumów spalono w parku miej 
skini dwie. wielkich rozmiarów, chorą­
gwie angielskie. Pamiątkowy pomnik, 
wzniesiony dia królowej angielskiej Wi­
ktorii, został wysadzony w powietrze.

c r o t y s i ę c z n y  t ł u m  r o z p ę d z o n y  p r z e z  p o t t e f ę
!! listopada* W; miejscowości graniczne! Engefhaft-

Według doniesień z Lincu miały tam szeli. trzej młodzi ludzie, którzy chcieli 
Y,6-5sCe demonstracje komunistyczne, przekroczyć granicę bawarską, zostali za- 

Iicząey około 4 tys. głów, został uważeni przez pomocniczą policję Helm- 
lje!jedzony pałkami gumowemi przez po- wehry, która otworzyła na nich ogień 
rai Aresztowano 25 osób. Wielu jest karabinowy. Jeden został ciężko ranny,

aych od ciosów pałkami gumowemi- dwuch innych aresztow ana

Amerykański student iv San Francisko Mike Mikels (na rycinie po prawe}) wyna 
jlazt sposób hartowania stali do stopnia twardości diamentu* którą osiąga przy, 
. rozgrzaniu do 11.000 stopni Cels. Nazwa nowego metalu „Dprox S~20‘\

p r z e c i w d z i a ł a n i a
tj^deń , 11 listopada. 

hiu?uąii a,ustrjacki ogłosił następujący ko- 
strii at: Szerokie koła ludności w Au- 
w o d  dłuższego czasu żądały przy- 
że , e"*a kary śmierci ze względu na to, 
pańęara śmierci istnieje we wszystkich 
Obv, ^ sąsiednich, co ułatwia obronę 
Jediv?teli przed światem zbrodniczym, 
deks 0woż Austria ze względów ko- 
ś tn ie^ ych "ie może wprowadzić kary 
zbr Zc-| i dlatego szereg straszliwych 
C2eńę.n’ Przeciwko porządkowi i bezpie- 
żyjy Wh Państwa nie mógł być w nale- 
do .. sposób ukarany, co też doprowadziło 

kVZrostu tej zbrodniczoścl.
Z mi ■ erz związkowy w porozumieniu 
°8kKUtrem sprawiedliwości postanowił 

lć stan wyjątkowy w Austrji. co po- 
r®żnv !a sob^ wprowadzenie sądów do- 
Zbrod , '  które karać będą śmiercią za 
Publlo morderstwa, podpalenie, gwałtu 

lcz"ego i złośliwe uszkodzenie cudzej

J r*ci redaliiorowie
m cO ozIb K oncenlracyjnym

Yd3ńsk, H listopada, 
bieda,ej redaktorowie gdańscy, którzy
*!ożenW"° zostali aresztowani, zostali za 
Ł-igj J e skargi do wysokiego komisarza 

ar°dów na postępowanie senatu 
Cle nr»,e?f)' umieszczeni obecnie w for- 
stw-oP7 Û C‘U Wisły, w którym został 
konce,;?"y przez władze gdańskie obóz

z a m a c h o m  b o m b o w y m
własności. Stan wyjątkowy wchodzi w 
moc prawną z chwilą ogłoszenia.

Rząd liczy się z tem, że ogłoszenie 
stanu wyjątkowego i wprowadzenie są­
dów doraźnych, podziała odstraszająco na 
dotychczasowych sprawców zamachów 
bombowych, którzy, jak wiadomo, rekru­
tują się z kół austriackich narodowych, 
socjalistów.

Wiedeń, 11 listopada.
Urzędowa „Wiener Zeitung” donosi, że 

w urzędzie kanclerskim zostało stworzone 
specjalne biuro, które jest niejako centralą 
dla spraw policyjnych. Pod względem 
organizacyjnym biuro jest samodzielnym 
oddziałem generalnej dyrekcji bezpieczeń­
stw a publicznego, a pozostaje w najści­
ślejszym kontakcie z sekretarzem stanu 
i dyrekcjami urzędów bezpieczeństwa w 
miastach prowincjonalnych. Kierownikiem 
tego biura został mianowany radca sek­
cyjny dr. Robert Frerraris.

uroczystościach żałobnych wzięła udział 
cała rodzina królewska, z nowym królem 
na czele, rząd. parlament u korpus dyplo­
matyczny w ko-mplecie. Zwraca uwagę 
obecność wielkiej liczby przywódców 
plemion, którzy prawdopodobnie zostali 
powołani do Kabulu na naradę.

S z e f f  S c ia c la n l s p l o n u ł  i i w c e m
Paryż, 11 listopada. ła w płomieniach. Zaalarmowana straż
W e czwartek, w późnych godzinach pożarna przybyła natychmiast na miej- 

wieczornych wybuchł pożar w pewnej sce wypadku, jednak nie udało się jej na 
restauracji paryskiej. Po opuszczeniu re- czas ocalić 5-ciu pracowników. Szef ku- 
stauracji przez gości, przystąpiono do chni spłonął żywcem, inni natomiast pra* 
czyszczenia dywanów, do czego użyto cownicy odnieśli bardzo ciężkie poparzę- 
benzyny. Kiedy następnie zastosowano nia, tak. że życiu ich zagraża niebezpie- 
odkuracz elektryczny, nastąpiło krótkie czeństwo. 
spięcie i w jednej chwili cała sala stanę-

I K s M a  kolia na slaffiupisażentKim
T r a g i c z n a  i m i ę ? !  8  s s Ś E S S S S S g

Londyn, U listopada. m arynarzy | inżynier - mechanik odnieśli
Na statku Pasażerskim „City of Kairo", bardzo ciężkio rany. Po przybyciu pa- 

znajdującym się na Morzu Śródziemnem rowca do Port Said. ofiary katastrofy zo- 
w rejsie do Bombayu, wydarzyła się eks- stały pogrzebane, ciężko rannych zaś 
plozja kotła. Na miejscu zginęło 8 osób umieszczono w szpitalu, 
z pośród załogi. Oprócz tego czterech

M r m m w e  z m ś t i e
n a  g r o n  cijł b a w a r s b i e i

flór&ercy' Nadfr-Cham. Wiedeń, 11 listopada.
racyjny.P •„ ®

z . o m s r d o w s n e g ?
G rS lo  o fy o E S it te g a

^  listopada.
^  Piatp 0Sza z Kabulu, odbył się tam 
aeg0 in - l,uroczy s ty  pogrzeb zamordowa- 

®'a afgańskiego Nadir Chana. W

• . f f # i i  fest®  Im ic td - .
Moskwa, 11 listopada.
Według wiadomości nadeszłych z Ka­

bulu. morderca króla afgańskiego Nadir 
Chana zostanio postawiony przed nad­
zwyczajnym sadem wojennym. Sad ma 
się zebrać w pierwszych dniac*- przyszłe­
go tygodnia. Rozprawa odbędzie się 
przy drzwiach zamkniętych. Mordercy 
grozi kara śmierci.

W sobotę nad ranem dwaj żołnierze 
Hetmwehry którzy patrolowali w miej­
scowości Lochau (Vorarlberg) byli ostrze­
liwani przez trzech nieznanych osobni­
ków. Jeden żołnierz został zabity na 
miejscu, drugi odniósł ciężkie rany.

W związku z tym wypadkiem granica 
bawarska została w sobotę o godz. 12 w 
południe zamknięta. Przez granicę przejść 
mogą tylko ci obywatele niemieccy., za­
mieszkali na terytorjoim au-strjackiem,

którzy są zaopatrzeni w kartki wyborcze 
na dzień 12 listopada.

B m m M m m w m  b u r z e  . 
m e  W łoszech

Rzym. 11 listopada.
W związku z gwałtownem! burzami, 

które w ostatnich czasach nawiedziły 
środkowo i południowe Włochy, wiele 
miasteczek znalazło sie form alnie pod 
wodą. W pobliżu Kalabrji miało miejsce 
trzęsienie dna morskiego, co przy spokoj­
nej pogodzie spowodowało gwałtowne 
wzburzenie morza i fale olbrzymiej wy­
sokości. -  ł

(Cenaniedzielnego egzemplarza 1(5 groszu 
V/YR4K|g q NIEDZIELA 12 LISTOPAD 1933 ROKII-NR.313



Str. 2 „ S I E D E M  G R O S Z Y "

O ®  s m f t e s l ^ c n  o r e s i i i i  g f l l a  b e z r o b o i m c i c l B
Dnia 10 bin. w Sądzie grodzkim w Ru­

dzie zasiadło na lawie oskarżonych kil­
kudziesięciu bezrobotnych z Nowej Wsi i 
okoiicy, którzy w lecie br. po wypłacie 
zasiłków w Nowej Wsi, niezadowoleni z 
wysokości zasiłku, udali się grupą do gra­
nicy i przekroczyli ją, spodziewając się,

ze hitlerowcy ich przygarną do siebie, W wyniku tej rozprawy sąd skazał 49 
wyżywią i dadzą im pracę po niemieckiej oskarżonych, każdego na 2 miesiące
strome Siąska. Stało się jednak, jak wia- aresztu.
domo, inaczej. Niemcy bowiem po dwuch 
dniach odesłali ich z powrotem do Polski, 
a władzom polskim wręczyli listy z na­
zwiskami uciekinierów.

W drugiej analogicznej 
skazał 16 osób, każdego 
aresztu, a pozostałych 5 , 
miesiące aresztu.

sprawie sąd 
na 3 tygodnie 
każdego na 2

Niedziela Dziś: 5 Braci Polaków

1 2 Jutro: Stanlsł. Kost.
Wschód słońca: g. 7 m. 16

iistopada Zachód: g. 16 m. 12
1933 Długość dinia: g. 8 m. 56

w  M r o l s © w I e

Kraków nadzwyczaj uroczyście świę- wilnych. Po nazożeństwie na dziedzińcu
cd 15-1 ecie Odzyskania Niepodległości Arkadowym Zamku odbyła się uroczysta

Redakcja i administracja: Katowice, ^ W k ;  Krato w / h S ' ^  przysięga uczniów szkoły podchorążych
u lir a  ‘śo h ie c k ie o -n  11 zabytki Krakowa były iluminowane. Ulice 20 p. p. w ilości 150. W Południe o godz.
uuca aoDiesKiego u .  miasta ubrane były flagami o barwach na- 12-fej odbyła się koło Barbakanu przed

TY repertuar te a tru  polskiego w Kato- j  .  . przedstawicielami władz wojskowych
wicach W dniu Święta o godz. 10 w katedrze wspaniała defilada. W  międzyczasie w

niedziela: s c. io „Akademia szkolna z okazji na Wawelu ks. metropolita Sapieha od- iZłotej Sali Domu Katolickiego odbyła się
u-ieda“; prawił sumę pontyfikalną. Na nabożeń- Akademja, urządzona staraniem organiza-

o *. 16 „wielki człowiek do maiyeh interesów" stwie obecni byli przedstawiciele ducho- cyj Szkół Średnich.
wienstwa oraz władz wojskowych i cy-

Nr. 313 —  12. u.  33*

K U P O N
na pierwszorzędny bilet do kin w 
Krakowie, ważny także na premie­
ry i święta
ważny na dzień 12 listopada 1933 r.
Niniejszy kupun należy wyciąć 1 
przedłożyć do wymiany na bilet do 
kina, w Redakcji „Siedem Groszy" 
w Krakowie, ulica Karmelicka nr. 15 

Uiszczenie podatku obowiązuje.

M r o n i f c a  M a l o p » ! « f t a 5
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka i5'

REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE.
Teatr im. J. Słowackiego.

Niedziela — pop-oł. „Eros I Psyche'4, wieoz. nRy®*-
rzyk i Bogdanka".

KINA W KRAKOWIE:
Wanda: „Szpieg w masce". Promień:

Horn.". Świt: „Serca wiecznie młode". Apollo: ,.KawPo*kada". Sztuka: „Nieznajoma z telefonu" Uciecha: •» t 
żegnanie z brcwiią". Atlantlk: „Wtielkomiejskie cłe*1*® * 
Adria: „Uśmiech szczęścia". Słońce: „Blond Veniis 

RADJO:
Poniedziałek, 13 listopada 1933 r.

Kraków. 11,57 Sygnał ozasu. 12,05 Muzyka *
15,30 Wiadomości gospodarcze. 15,40 Przegląd honiu11̂  
kaćyjny. 15.45 Cfê ilka lotnicza ! przeciwgazowa. •5'j’ 
Płyty gramofonowe. K?.i5 Utwory na klarnet. 16.40 
cja jęz. framcus,kiego. 16,,\5 Koncert. 17,35 Odczyt-  ̂
Płyty. 18,20 Recital fortepianowy. 19,05 „Najnowsze 
dawmcfrwa". 19,20 RoizmaitoścI. 19̂ 5 Felieton mUZ5\, 
ny. 19,45 Wiadomości! spomtowe. 20,00 Przemów. 01

<lla bezrobotnych;
o g. 20 „Moja głupia mamusia' 
WTOREK: o g. 20 „Stefek".

Becka. 20,15 Transmisja operetki ź Warszawy: 
nJczka doilar6w" w 3-oh aktach L. FaJla. W przerV,‘ 
Ckoł-o 21,00 Feljeton. 22,15 Muzyka lekka i taneczna*

KINA NA ŚLĄSKU:
KATOWICE. Capltol: „Szaleństwo amerykańskie". 

Casino: „Noc w Kairze". Colosseum: „W cieniu krzy­
ża". Pałace: „Pat i Patachon jako dzielni wojacy". Rial- 
to: „Morderca". Union: „Noc szału". Dębina: „Godzi­
na z to-ba".

KRÓL. HUTA. Apollo: „Kurtyzana44 I Schowajcie 
•woje smutki". Colosseum: „Adiutant Jego wysokości" 
I „Dama w smokingu”. Roxy: „Grzech" i „Zbrodniarz".

BIELSKO. Apollo: „Szalona noc". Miejskie: „Jaka 
mnie pragniesz".

BIAŁA. Miejskie: „Rozkoszne kłopoty44.

B ę d zin , czy S o s n o w ie c !
W m M a  o  s i e d z i & ę  s t a r o s t w a  g r ó d s f e i e g o

RADJO:
PONIEDZIAŁEK, 13 LISTOPADA 1933 R.

Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstała zorze". 7.05
Gimnastyka. 7.20 Muzykka. 11.40 Eksport polski. 11.57 p ro jek t tell Spotkał Się Z gw ałtow ną 
Syznat czasu. 12.05 Muzyka. 12.35 Wiadomości mete- re altcja, W Wyniku CZegO Specjalne 
orologiczue. 12.38 Muzyka 15.25 Ceduła Giełdy w Ka- * ł •

— ZLIKWIDOWANIE GROŹNEJ- SZAJk* 
ZŁODZIEJSKIEJ. 4 b. m. zlikwidowano f a > 
kę złodziei, w skład której wchodzą: .S ‘a , ,  
sław  Koza, Józef Gwizdowski, Kazhn __ 
Gwizdowski 1 Pinkas Eiibautn, wszyscy  
Tarnowa, którzy ostatnio na terenie .ffl L .  
Tarnowa, dokonali szereg kradzieży nt'psz _ 

Z e w z g lę d u  n a  n ie o d p o w ie d n ie  p o -  w e n j o w a ć  u  c z y n n ik ó w  m ia r o d a jn y c h , niowych i sklepowych z włamaniem, N'astę^  
m ie s z c z e n ie ,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  w y -  c e le m  p o z o s t a w ie n ia  s t a r o s t w a  w  Bę- !lie udało s ię tarnowskiej policji miąć spra'*ie 
s o k i c z y n s z ,  is tn ie j e  p r o je k t  p r z e n ie -  d ż in ie .  kradzieży w sklepie F. Lierda w T a r .  #

sienią siedziby starostwa grodzkiego z P rzed  dw om a dniam i, kom. R zecz- Krajewskiego,"któryC w nocT zSV -2 9 .  PaJ f  
Będzina do Sosnowca, poniew aż Sos- kow ski m iał złożyć władzom memo- dziernłka b. r. włamał się do sklepu 
now iec ofiaruje bezpłatnie plac pod rjał, w którym miasto Będzin ofiaruje sk9d skradł większą ilość kapeluszy męsloc ’ 
budowę własnego gmachu starostwa, również odpowiedni teren, pod gmach ^olosnnzłotyeh , y/

■/p. ętrnn v m ipsrlrnurńw  TWMnn „ ~  WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ ,/ . e  s t r o n y  m ieszkańców  rsędzm a s t a r o s tw a . t a r n d w t f  7 Ta,,™ ,,,, ,1 Na P°starostwa.7 -------------------  _ TARNOWIE. Z Tarnowa donoszą: Na r ,
K to  zatem  zw ycięży?... Będzin, czy stawie reskryptu Województwa, odbędą

towicach. 15.40 Strzażak śląski. 15.45 Chwilka lotnicza
5 przeciwgazowa. 16.15 Utwory na klarnet. 16.40 Kurs 
elementarny języka franouskiego. 16.55 Koncert orkiestry 
jaz-zowej. 17.50 Porady radiotechniczne. 18.00 „Matejko" 
(w 40-łeoie zgonu). 18.20 Recital fortepianowy. 1910 
Prof. dr.- Kazimierz Simni. 19.25 „Pieśni l muzyka lu­
du wielkopolskiego". 20.15 „Księżniczka dolarów" — 
operetka Leo Falla. 22.15 Muzyka taneczna. 23.05—23.30 
Muzyka taneczna,

— OKRADZIONA PRYWATNA LEŚNI­
CZÓWKA. W czasie ad 29 ub. m. do 9 bm.
nieznani sprawcy skradli z małej leśniczówki 
gen. dyr. Jerzego Brooksa (z Sp. Giesche)
6 pledów, 3 poduszki, 5 lamp naftowych, noże, 
widelce, garnki itp.

— CUDZE PIÓRKA. Wyrokiem Sądu ad­
ministracyjnym dyrekcji policji w  Katowicach 
skazany został „proboszcz" starokatolicki Jó­
zef Kostorz za nieprawne noszenie szat ka­
płańskich i bezprawne używanie tytułu księ­
dza na 4 tygodnie aresztu.

— SKAZANIE DEFRAUDANTA. Sąd Okrę- 
kow y w Katowicach skazał b. rachmistrza Za­
kładów Hohenlohego, Emanuela Wieczorka, 
za defraudację 17.000 zł. na szkodę kasy po­
grzebowej tychże zakładów na rok więzienia.

— KRADZIEŻ DROGICH SKÓREK. W skła­
dzie E. Hendlowej w  Katowicach skradziono 
z szafy, duże skórki z holenderskich lisów, 
z bicie mi kończynami, wartość 800 zł.

— ZA ZNIEWAGĘ POSTERUNKOWEGO. 
Jan Pawlński z Bielska oskarżony był o to, 
żo w czasie zabawy w  Chybiu w lutym br., 
gdy powstała tamże awantura, uniemożliwiał 
czynność interweniujące! policji, oratz czynnie 
znieważył jednego z funkcjonariuszy, zaco zo­
stał ukarany 7-dniowym aresztem-

— ZASĄDZENIE ZŁODZIEJASZKÓW.
29 maja br. skradziono Marji Londzinowej w  
Zabrzegu 10 desek m odrzewiowych. Nasku- 
tek dochodzeń policji, ustalono że kradzieży 
fisj dopuścili sie bracia Józef i Augustyn Myrcz- 
kowie. W czasie przeprowadzonej u Myrcz- 
ków rewizji, Józef Myrczek rzucił sie na 
funkcjonariusza policji i czynnie oraz słownie 
go znieważył, natomiast Augustyn Myrczek 
usiłował przeszkodzić policji w  doprowadze­
niu brata na posterunek. Pozatem oba] ukry­
li zakwestionowane przez policje skradzione 
deski. Po przeprowadzonej rozprawie został 
skazany Józef Myrczek na 2 miesiące aresztu, 
zaś Augustyn Myrczek na 1 miesiąc.

— ZA OSZUSTWA. Michał Kucharski, la-t 
23, zam. w  Białej, u!. Hałcnowska, był zatru­
dniony w fabryce szablonów maraskich „De- 
cor‘‘ w charakterze zastępcy 1 jako taki przy­
w łaszczy! sobie wzory malarskie, które na­
stępnie sprzedał, sprzeniewierzył zainkaso- 
wano u klijentów wpłaty, wreszcie odbierał 
zamówienia poniżej wyznaczonego cennika, 
przezco naraził firmę na grubo straty. Kuchar­
ski, który również obecnie odsiaduje karę 10- 
miesięcznego wiezienia za inno oszustwo, zo­
stał skazany na 7 miesięcy więzienia.

— ZASADZENIE BLUŻNIERCY. Odbyła 
się w Bielsku rozprawa przy drzwiach zam­
kniętych przeciwko Janowi MiklerOwi, lat 36, 
pokrywaczowi dachów z Kamienicy 195, który 
w diriu 28 czerwca br. w gospodzie w Jasie­
nicy. będąc w stania podchmielonym zniewa­
żył obraz Marsz. FiisudsklrgO, oraz bluźuił 
przeciwko Bogu. Po przesłuchaniu całego sze-

przedstaw icielstw o  m iasta  z p. kom . 
Rzeczkowskim na czele m iało in ter-

Sosnow iec, 
szłość.

pokaże najbliższa przy-

Redakcja i administracja: Sosnowiec, 3-go 
Maja 5.

gonu ziemniaki, dostał się między drzwi wa­
gonu, doznając dóść ciężkich obrażeń w e­
wnętrznych- Ze strasznej pułapki zwolnili go 
robotnicy, pracujący obok.

#
15-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI. W  ub. w

sobotę w calem Zagłębiu odbyty sie uroczy- .J s f f O f f S if lC E  V .2 S ę $ K 0 0 K £ 9 n > $ f £ C l
stości obchodu 15-lecia odzyskania niepodle­
głości, poprzedzone nabożeństwami.

— KRADZIEŻ KRÓW. Wczorajszej nocy 
Aronowi SztainicOwi w Sosnowcu. Ostrogórka, 
skradziono 2 krowy, wartości 898 zł.

— Z POCZEKALNI KASY SKARBOWEJ 
w  Sosnowcu skradziono Frachtowi Boruchowi 
portfel za 100 zł. i wekslami na 1060 zł.

— KRADZIEŻ FUTER W SOSNOWCU- 
P. Wapowi Gleszloi w  Sosnowcu, KoHcntaja 7, 
skradziono 2 futra i kaftany wartości 2 tys. zł.

— P. A. PIETRUSZCE z Czeladzi skra­
dziono rower, wartości 140 złotych.

— MIĘDZY DRZWIAMI WAGONU. W ub. 
sobotę na dworcu towarowym w Sosnowcu 
Steian Hanak z Sosnowca, wybierając z wa-

regu świadków, bluźnierca został skazany na 
1 i pół roku wiezienia.

— ZABÓJSTWO. 9 bm. o godz. 21 min. 45 
w Bielsku na zbiegu ul. Jagiellońskie! i Ko­
lejowej w czasie bójki został pchnięty nożem 
w lew ą skroń 1 pierś 25-letni Franciszek Ka- 
ducki, zamieszkały w Białej, bez określonego 
zajęcia, w następstwie czego przwieziony do 
szpitala zmarł, nie odzyskaw szy przytomno­
ści. Bójka powstała na tle sprzeczki wynikłej 
pomiędzy Kaduckim, a prostytutka Jodłowiec, 
w której obronie stanęli sprawcy. Policja jest 
na tropie zabójcy.

Redakcja i Administracja: Częstochowa,
ul. N. M. Panny 53, m. 16, tel. 12-08.

TEATR KAMERALNY.
NiedSltlS — 6 z. 15,30, 18 i 20,30 „Tfcft Stafy Wa­

riat" Kiedriyńś&l&gO.
KIN A:

Atlantic: „Kotleta na krzyżu" oraz „Afera bokse­
ra", Eden: „General Czeng". Muza: „Cham”. Panora- 
ma: „Pat i Patachon wynalazcy prochu" oraz „Sobo­
wtór".

— POŻAR NA WSI W ub. czwartek 0 go­
dzinie 8.30 we wsi Zawisna, gm. Poczesna 
wskutek wadliwej konstrukcji komina wybuchł 
pożar, który strawił dom Bronisława Kupczy­
ka, wartó‘ci 6000 zł.

— WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ w  
Częstochowie zostaną rozpisane prawdopodob­
nie w kwietniu przyszłego roku.

— 9-LETNI ZŁODZIEJE. Sąd Grodzki w 
Częstochowie rozpatrywał sprawę czterech  
żydziaków w wieku 9—11 lat. a mianowicie: 
Hercka Świerczyńskiego, Horunia. Moszkowi- 
cza i Szlamkowicza, oskarżonych o to. że w 
sam sądny dzień okradli z pieniędzy i róż­
nych materiałów sklep żelazny Szai Radoszyc-

w Tarnowie wybory dnia 10 grudnia b. r. 
tmsrach miasta zaczynają się ukazywać 
w y i afisze poszczególnych partyj, nawowi 
ee do głosowania ma ich listy. Praca Prz,yL .  
towawcza wre w całej pełni. W szelkie s<r. 
nictwa partyjne konferują prawieże codz*o 
nie, celem ; ustalenia utłśt kandydackich.

, rBĘZPL4TNY KURS języka 
rodowego „Esperanto" dia szoferów — ,r' 
poczyna red. „Juna Esperanti®to“ w Kril1 
wie w lokalu przy PI. Matejki 1. 4 w p °  A, 
działek, 13 listopada b. r. o godz. 7,30 wicc/ ‘ ‘

— JAKÓB BAGNER, właściciel apteki ' 
Krakowie przy ul. Dietla 76, zgłosił, że w 
cy  z 9 na 10 bm. nieznany sprawca dostał * 
do jego apteki i skradł różne przybory 
sntetyczne, wartości 500 zl.

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. l  
dowi Schitieidrowi, zam. w Krakowie Przy j, 
św . Sebastiana 36, skradziono z mlde*»® 
poduszkę oraz koc, wartości około 70 zl- ,9

— ZATRZYMANO Stanisława W;KhiV  
handlarza owoców, lat 35, zam. w Bole-’bn'^_ 
cach, za wywołanie awantury w stann*e . 
trzeźwym w restauracji Hermana Lofeffl"0 '
w Krakowie przy ul. Długiej 65. Wąchał 1 
tłukł gablotkę w restauracji, wyrząd1 ‘ 
szkodę na 30 zl., oraz rzucił stolikiem 
śćiciela, raniąc go w nogę. — Abrahama ”  !cy
stoaka, lat 24, zam. w W arszawie pfzy -. „ 
Krochmalnej, za kradzież 100 zł. w P°^.za. 
na szkodę Wachsa Herscha, zam. w Rz 
w ie przy ul. Szpitalnej 8. ,„cje

— KOMU SKRADLI? W IV f
P. P. przy ul. Grodzkiej 65, zdeponowany  
kurtek męskikch i bluzę, pochodzące z 
dzieży m  szkodę nieznanego właściciela-

kra-

kiej w Starym Rynku. W obec mafoletności Józefa Słomki znaleziono zwłoki służącej* ^
oskarżonych, sąd oddał ich pod odpowiedni majątku Konin, 20-letn'ego Jana Kostrzew-
dozór rodzin.. go, któremu wskutek przypadkowego Post #

— ŚMIERTELNY WYPADEK. W e wsi Ko- łu z posiadanego nielegalnie rewolweru
nin, gm. Rędziny w zakładzie ogrodniczym pachwinę, w ypłynęły jelita

1 5 -lecie Niepodległości Państwa na SlaskO
w Mmt&wmmcik i MrMewsńief Muzie

Dzień 11 bm., t. j. 15 rocznścę Niepod­
ległości Państwa Polskiego obchodziły 
Katowice w roku bieżącym niezwykle 
uroczyście. Dnia 10 bm. uroczystości po­
przedził capstrzyk orkiestr, które przema­
szerowały ulicami miasta. W dniu 11 bm. 
uroczystości rozpoczęły się uroczystein 
nabożeństwem w kościele garnizonowym, 
w którem wzięli udział przedstawiciele

Przed kościołem ustawiły się kompanja 
honorowa wojska ze sztandarem. Po na­
bożeństwie odbył się przegląd organiza­
cyj, zgromadzonych na placu przed 
gmachem Śl. Urz. Wojew., o godz. 11 na 
dziedzińcu koszar Komendy Rezerwy Po­
licji, w obecności zebranych tam organi­
zacyj i zrzeszeń sportowych wręczono 
Okręg. Ośrodkowi P. W. i W. F. nagrodę

władz państwowych, Sejmu Śląskiego z .P . O. S. na rok 1932-33.
marszałkiem Wolnym, władz wojskowych 
z gen. Zającem, miejskich z prezydentem 
miasta dr. Kocurem, przedstawiciele or­
ganizacyj miejscowych i tłumy publicz­
ności. Nabożeństwo odprawił ks. pułk. 
Slnkowski, który następnie wygłosił ka­
zanie.

O godz. 12 odbyła się pod gmachem 
Teatru Polskiego defilada przed władzami. 
W defiladzie wzięli udział: wojsko, orga­
nizacje pólwojskowe i przysposobienia 
wojskowego, policja, organizacje sportowe 
z emblematami oraz delegacje różnych or­
ganizacyj ‘ stowarzyszeń miCjscowi^ch.

Również w Król. fiucie wypadły » . 
czystości imponująco. Miasto caie Pr 
brało wygląd świąteczny. Gmachy P 0 
stwowe i domy prywatne udekoroW , 
flagami. Dnia 10 bm. wieczorem °a 
się capstrzyk orkiestr wojskowych 1 ..
wilnych. Dnia 11 o godz. 10 odb.yło 
uroczyste najpożeństwo w kościele » 
Jadwigi, odprawione przez ks. Gajdę- 
nabożeństwo przybyli przedstaw10' 'iiiiuuŁCiuiwu pii.yij.yii IJlŁcuoi......
władz państwowych, wojskowych, sa> 
rządowych i organizacyj miejscowych-, ^ 
nabożeństwie uformował się poch'd k to^
przeszedł ulica mi miasta pod pomnik j 
wstańca, gdzie odbyta się u ro c z y s ta  de 
lada.
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Ten, który zna wieś rolniczą na G. 
?sku3 niemile jest zdziwiony, gdy 

Przybywa do powiatu Lublinieckiego.
derza go bowiem fakt, że powiat ten 

y st najbardziej zgermanizowanym.
n> w Pszczyńskim, ani w Rybnickim 

Powiecie nie słychać tyle m ow y nie- 
jPjeckiej wśród gospodarzy i robotni- 
pw rolnych, co w powiecie Lubliniec- 
'to. Lud polski, bo przyznaje, że z 
Z1ada i pardziada m ów iono  w  rodzin ie  

Gdko p0i polsku, dziś posługuje się czę- 
)° językiem niemieckim, należy do 
lernięckich organizacyj i zap ie ra  się 
w°jej polskości. W  domu jeszcze 
ychać mowę polską, ale na ulicy, 

miejscach publicznych, jakby była 
aa zakazana, ludzie boją się po pol­
ko mówić i szwargocą po niemiecku. 
 ̂ Przyczyną tego smutnego objawu, 

k° 'w głównej mierze Koszęcin, duża, 
,° 2-7oo mieszkańców licząca gmina, 
Iedziba magnata śląskiego, p. Ka- 
°la Gotfryda Hohenlohe.

Stąd wieje wiatr zaraźliwy, który 
P°Woduje, że nasz polski lud zapiera 
*? swojej wiary, płaszczy  się i podli 

Przed tajemną siłą k ap ita łu  niem ieckie- 
st°’j P°^sce tytu1y książęce zo-

a}y zniesione) H o h en lo h e  będzie 
y11*! w najb liższych  dniach  sp raw ę z 
P°Wodu sw oich zapędów  germ aniza- 
yjnych. Jak bowiem w iadom o, nie 

Przestrzega on p rzep isów  obow iązują- 
7ch w P o lsce i sprow adza z Niemiec 

Pracowników, którzy przecież n iety lko  
celach zarobkow ych  n a  G órny  Śląsk 

Przybyw ają.
> Pzas byłby, g dyby  nasze w ładze bli- 
1 1 P rzypatrzy ły  się działalności p. H o- 
SzT e> a zw łaszcza jego głów nem u 
R ab o w i z p. M orcincem  n a  czele. 
1 Prost w ierzyć się nie chce, że w ca- 
ieri1 2arz?d z*e P- H ohen lohe , niem a ani 

dnego P o lak a , a p racu ją  tam  sam i 
j. . oficerow ie pruscy , obyw ate le  nie- 
u jeccy, różn i H en tsch e , E ick i, L ossy , 
v  Ccki, S arnesy , H am m erlin g i itd . 
jj.» t z nich po polsku słow a nie rozu- 

®- M ówią ty lko  po n iem iecku. S p ro ­
wadzono ich z g łębi N iem iec, naw et 
j>lektórych z nich, n ie  ta k  daw n o  tem u . 
^?za nimi, p rzybyw ają  do K oszęcina 
, °dzi h itlerow cy , k rew niacy  jak ichś 

Psulów, na... p rak ty k ę , 
ę, W ioski: K oszęcin , K alina, O lszyna, 
Cę ?stek, H ad ra , C ieszow a, D roniow i- 
r ’ M arbułtow ice, B oronów , D ęb ią Gó- 

> Brusiek, D ru ta m ia , M ikołeska, Bo- 
j^pzowiec, gospodarczo  zupełnie są za- 
SzzPę do ■•arządu n iem ieckiego w  K o- 
p^cmie. D robni gospodarze, furm ani 
^ ę z ą  się przed N iem cam i, by  o trzy  
jp. c jakąś pracę. Szczególnie ludzie 
^at° i’ . sta ra ją  się o w zględy, by  ich 
si W dniano. D la tego  też p rzy jm uje  
r?v awet parobków  ty lko  takich, k tó- 
bpw ̂ e s z ą  się d o b rą  op in ją  „V olks-

mieckimi p. Ciok, spowinowacony z nak nie miał on szczęścia u starosty, 
głównym agitatorem yolksbundowców który g0' nie zatwierdził. Gm ina zaś
p. P ilo tem .

G m ina niem a szczęścia do swoich 
włodarzy. Sw ego czasu naczelnikiem  
gm iny  był p. Gajda, k tó ry  po ro z rzu t­
nej gospodarcze pozostaw ił 52.000 zł. 
długu. P o tem  rządził kom isaryczny 
p rzedstaw iciel p. Ulfik, w ybrany  póź­
niej rzeczyw istym  naczelnikiem , jed-

zarw ała się pop ro stu  w sk u tek  budow y 
now ej szkoły.

L udność jest wzburzona wobec fa­
li germanizatorskiej, jednak bezsilna. 
N iem cy prow bkują ją na każdym  k ro ­
ku. T y le niem ieckich napisów , co w 
powiecie Lublinieckim , nie znajdzie się 
w  żadnym  innym .

undu"
siuutnie wygląda w  

XV ‘mieckim pod względem 
jęj Pb świadczy fakt wyboru

powiecie 
narodo-

 ...............  niem iec-
kandydata na stanowisko naczel- 

b j? gminy w Koszęcinie. Niemcy 
ł,am wprawdzie zawsze w mniej- 

J>0 Sci> ale stosunki się teraz zmieniły. 
któ5 r°nie Niemców stanęło dwuch,
4 b
Stni]

?''zy spodziew ają się od nich. p racy, 
o d b y ły  się w ybory  naczelnikam.

Wybrany został głosami nie-

I I 1
powrócił do Polski

"TÓNt dowiadujemy, w dn. 11  bm. 
\Vlk V, z® swej podróży z Moskwy do 
..tyć ,-.1aiduków" dyr. działu sprzedaży 

i noty Interesów” , Rhode. 
ł>opr., ‘'aformnią. powrót dyr. Rhodego 
lim -> zonv był korespondencją między 
for p8ven- dyr. Surzyckim, który zapewnił 
•k>zós} ■ 0dego. że po powrocie do Polski 

, 8 en na wolnej stopie. Przeslu- 
stąf0‘ dyr. Rhodego przez prokuratora zo- 
foień 7;  Jak wiadomo — wyznaczone na

Z  5 bm-
diągy bm. p. prokurator w dalszym

badał różne akta i dokumenty,__
S  I Po'dczas rewizji w biurach „Wspól- 
Łó\v D‘jeresów '’. Badanie tych dokumeo- 

Uwa jeszcze kilka tygodni.

(i

L .
99'

W  tych dniach na terenie Krakowa 
i okolicy pojawił się osobnik, ubrany w 
strój księdza, który obchodzi zamoż­
niejsze domy i sprzedaje święconą wo­
dę z  Lourdes. Sprzedaje on także 
pocztówki, które przedstawiają jego, 
leżącego w trumnie, a pod tem podpis: 
„Umarłem dla świata, żyję dla wiary 
Chrystusa"

dzając p rzy tem  od nich .dość pokaźne 
sumy. Jak  zdołano ustalić, jest to  nie­
jaki Józef Nestorowicz, lat 24, zawo­
dow y naciągacz i hochsz tap ler, k tó ry  
g ra jąc  na uczuciach religijnych naiw­
nych ludzi, ciągnie z tego  pow ażne zy­
ski. N estorow icz księdzem  nigdy nie 
byl i nie m a p raw a noszenia su tanny , 
„św ięco n a"  w oda, jaką oszust sprze- 

D ość często  osobnik ów zw raca się daje, n igdy L o u rd es nie w idziała i po- 
do służących, którym proponuje ułat- chodzi z kranów krakowskich, 
wienie wstąpienia do klasztoru, w yłu-

uJUZ
UKAZAŁ SIE

NR.
1 2

T Y G  O D N I K  
ILUSTROW ANY 
O K O  Ś W IA T A

T R E Ś Ć :  CHINY KONFUCJU­
SZA. Opowieść o dawnych Chi­
nach. — KOBIETA NIE ZMIE­
NIŁA SIĘ OD WIEKÓW. Podróż 
kosmetyczna przez stulecia. — 
WŚRÓD ARTYSTEK WAR­
SZAWSKICH. Reportaż arty ­
styczny ze stolicy. — DZIWY 
OCEANÓW ZA SZYBAMI 
AKWARJUM. Korespondencja 
z  Monaco. — NASZE DROGI 
i BEZDROŻA. Szlakami polskich 
dróg. — 15-LEC1E NIEPODLE­
GŁOŚCI. Wspomnienie wielkich 
dni. — Nowela, powieść, kino, 
sport, przegląd wydarzeń itd. itd. 
53 ILUSTRACJE NA 24 STRO­
NACH DRUKU ZA 25 GROSZY!

Olhyii
Osiach so ira rzy raam ch  - 1 0  wagandwzfc.n9l93Vtinycb

Z Dąbrowy donoszą o katastrofie ko­
lejowej, jaka tam miała miejsce w nocy 
z piątku na sobotę, o godz. 4 min. 48. 
W chwili przetaczania wagonów towaro­

wych na skrzyżowaniu torów, obok prze­
jazdu przy ul. Łabęckiej lokomotywa zde­
rz y ła  się z pociągiem węglowym, jadą­
cym od strony Będzina po torze trzecim.

w  K®5»y3JB B i e r u n i a
Dn. 10 bm. na zarządzenie w ładz bezpie­

czeństw a zam knięty został lokal „yoiksbutid- 
hehnu“ w Nowym Bieruniu z tem uzasadnie­
niem. że lokal nie odpowiada przepsom  obo­
w iązującym dia lokali na zebrania. W dn. 9 
bm. zam knięty został również lokal tegoż 
związku w L lpnach. Zarząd „Volik standu* za­
łożył pro test przeciw  zamknięciu tych lokali

Tragiczny w fp a le H
m  hołdzie w Szopienicach
Dn. 10 bm. rano na hałdzie obok 

szybu „Mina” w Szopienicach wykoleił 
się parowóz 1 2 wagony Kolejki wąsko­
torowej, załadowane kamieniami. Wa­
gony z kamieniami wywróciły się, ka­
lecząc stojącą na nieprzepisowem miej­
scu Hildegardę Dudzikównę z Szopienic, 
która doznała zgniecenia prawego kola­
na, okaleczenia głowy i prawej ręku 
D. odstawiono do szpitala.

©

W 9 dni po wypadHn
w yzionęła ducha

Dn. 30 ub. in. najechana została w 
Halembie na ul. 3 Maja przez nieznanego 
rowerzystę 10-letnia Eufemja Piechówna 
z Halemby (Ligonia 10), która doznała 
jedynie zdarcia naskórka na kolanie 
i o własnych silach udała się do domu, 
poczem chodziła jeszcze do 3 bm. do 
szkoły. W dniu 6 bm. trzeba było ją 
odwieść do szpitala gdzie 9 bm. zmarła, 
— widocznie wskutek wewnętrznych 
obrażeń.

P ja fy c k c  a w a n tu ra
w  Kra otuie

8 bm- o godz. 21 Stanisław SolaTZ, robot­
nik, lat 28, .Józef Wiśniewski, lat 33, Jan Sku* 
piński, lat 33 i jago żona Franciszka, w szy­
scy zam. w Pszonow icach Wielkich, pod Kra­
kowem, po sutej libacji u Jaszczura przy ul. 
Kazimierza W ielkiego zaczęli się aw anturo­
w ać z niejaką Kazimiera Bananową, zam 
przy ul- Kazirn. Wtelk 142, która ze sw ego 
miezkania w ylata na nich kubeł wody.

A w anturnicy zaczęli dobijać się do miesz­
kania Bananowej, chcąc je zdemolować. Na 
krzyk jej nadbiegli sąsiedzi tegoż domu, któ­
rzy  usiłowali aw anturników  usunąć z kory­
tarza, przyczem  w yw iązała się bójka. Jakiś 
przechodzeń, w idząc aw anturę, oddał dwa 
strzały na postrach, na odgłos których nad­
biegł posterunkowy, który  zajście zlikwido­
wał.

W czasie bójki jeden z pijanych uderzył 
kamieniem w szyld restauracji, czyniąc szko­
dę właścicielowi na 100 zl.

Z a t i i© w le i s !a  s © w " e < ^ fe
Donoszą z W arszaw y: Z Rosji po wtrą­

cił de kraju dy rek to r Huty Pokoju Surzycki. 
Rokowania jego ze sferami gospodarczemu So­
wietów  miały przebieg pomyślny. Istnieją pew 
ne tru-dności finansowe, k tó re  niewątpliw ie zo­
staną usunięte.

Skutki uderzenia były fatalne, poniiewai 
maszyny zostały strzaskane, a prócz tego 
uległo rozbiciu 10 wagonów, w tem 4 
doszczętnie. W chwili zderzenia kierow­
nik pociągu węglowego p. Konstanty Pi­
larski usiłował wyskoczyć z wagonu, do­
znając złamania lewej nogi, oraz poważ­
nych uszkodzeń całego ciała. Prócz nie­
go pomocnik maszynisty Piotr Mehno 
uległ poważnym obrażeniom głowy. Oby­
dwuch odwieziono do szpitala powiato­
wego w Będzinie. Tor na przestrzeni 
około 30 mtr został uszkodzony i zatara­
sowany, jednak przerwy w ruchu niie by­
ło, ponieważ ruch odbywał się po innych 
torach. Szkody, wynikłe wskutek kata­
strofy, wynoszą kilkadziesiąt tysięcy zl. 
W związku z tem poheja miejscowa i wła­
dze kolejowe prowadzą równoległe docho­
dzenia.

UR a t u n k u !  T o n i e m y  I
S8®JEiB«*«£Biwn KfirzuS* gmieszRcoarikc&w Czeladzi

nie posiada na ten  cel
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W  m agistrac ie  czeladzkim  in te r­
w eniow ała delegacja m ieszkańców  ul. 
Polnej, k tó ra  od dłuższego^ czasu już 
znajduje się pod wodą, uniemożliwia­
jąc komunikację z miastem.

O stanie ulicy P olnej, k tó ra  w yglą­
da hk jak iś kanał, św iadczy fakt, że

wszyscy posiadacze akw arjum  w m ie­
ście i okolicy, w jeziorze tem ulicznem  
u rząd za ją  łowy na pchły wodne, k tó re  
stanow ią doskonałą karm ę dla egzo­
tycznych  ryb.

D elegacji, k tó ra  prosiła choćby o 
zasypanie jezior żużlem, ośw iadczono,

że m ag istra t 
funduszów.

S praw ą tą  jednak w inni za in te re­
sow ać się członkow ie rady przybocz­
nej i spow odow ać popraw ienie stanu  
te j.u licy , choćby tylko kosztem  kilku­
dziesięciu złotych



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 

pozbawiony majatku I nazwiska przez 
oszusta Lubara. uciekł w  góry z postano­
wieniem, że bedzie tępił złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
tow arzyszy I utworzył z nimi bandę roz­
bójnicza. która sw °ja siedzibę miała w 
pobliżu malowniczej dol ny Bystrej. W ja­
kiś czas później, stangret hrabiny Walden- 
hofen opowiada jej próżnej córce Alarjl, te  
jest w łaściwie hrabia Ilimensteinem I, że 
uciekł z  (toimiu sw ego ojca. Jam wspólnie 
z Marlą, która w to wierzy, myślą nad 
sposobem wykradzenia hrabinie Walden- 
hofen gotówki, aby mogli wspólnie uciec 
zagranice.

*

' —  W  tak im  razie  zaczekam y do 
końca k w a rta łu !  —  pow iedział Jan, 
k tó reg o  m iłość zaczęła w idocznie osty- 
gać. —  O  kilka tyg o d n i w ięcej, lub 
m niej nie chodzi!

—  N ie, n ie! —  nalegała M arja , 
p rzy tu la jąc  się do  Jana. —  Za bardzo  
cię kocham . A n ad to  życie w dom u mi 
zbrzydło . Czyż m ój los nie jes t podo­
bnym  do tw eg o ?  I ja  m am  m atkę, k tó ­
ra  m nie chce w ydać za człow ieka, k tó ­
re g o  nie kocham . A  po tem  ta  M ałgo­
sia! A ch, jak  jej nie cierpię!

—  M am a tw oja m oże pocieszyć się 
M ałgosią, g dy  ciebie w  dom u nie^ bę­
dzie ! —  m ów ił s tan g re t z drw inam i. —  
L ecz  ża rty  na bok, nie m ogłabyś ty  
je j z zam ku u su n ąć?  Jeżeli się w eź­
m iesz zg rabn ie , nie pow inno ci to  spra­
w iać t ru d n o ś c i!

M arja  w strząsa ła  ram ionam i.
—  Jak  to  m am  zrob ić? Jestem  zu­

pełnie b ez rad n a! M am a je s t nią oszo­
łom iona i uw aża ją  za w zór w szelkiej 
cnoty.

—  N o, w  tak im  razie pow innaś 
zm ienić jej zdanie. P rzecież nie t ru ­
dno  będzie p rzyp iąć  te j panience jaką 
ła tk ę !

M arja  zam yśliła się. N a raz  zabłysły 
je j oczy.

Znalazłam  już sposób! U rząd zę  te j 
hiepoczciw ej dziew czynie scenę, ro ­
b iąc jej w ym ów ki, że chciała cię 
u w ie ść !

Ja n  zląkł się ok ru tn ie . N ie chciał
on sw ych oszczerstw  pow tó rzyć M ał­
gosi w  oczy. Bo w tedy  w ydałoby się 
jeg o  ohydne postępow anie .

—  T w ó j p ro jek t je s t niezły, naj­
d roższa, —  odpow iedział, ochłonąw szy 
z  p ierw szego  strachu . —  N ie m ożesz 
g o  jednak  w ykonać, nie robiąc mi za­
razem  przykrości. B o niegodne^ jes t 
h rab ieg o  Ilm en ste in a  p rzez tak ie  po­
stępow anie  ściągnąć na siebie zarzu t 
n iedyskrecji. T ak ie  sp raw y  są dla 
człow ieka h o n o ru  tajem nicą.

M arja  teg o  z p oczą tku  nie m ogła 
zrozum ieć. C ieszyła się bow iem  b a r­
dzo, że będzie m ogła M ałgosię obrzu­
cić b ło tem  i narob ić hałasu . O m al nie 
przyszło  do sprzeczki m iędzy tą  dzi­
w ną p arą  kochanków . L ecz Jan  nie 
u stępow ał tym  razem , udając  sz lachet­
nie m yślącego kaw alera . W ięc  h ra ­
biance nie pozostaw ało  nic innego, ty l­
ko  ustąpić.

—  Są jeszcze inne sposoby —  uspo­
ka ja ł ją s tan g re t. —  Jak b y  to  było  na- 
p rzykład , gdybyśm y ją obw inili o k ra ­
dzież. T ak a  ho ło ta  kom edjancka ni­
gd y  nie jest uczciwą. Jeżeli M ałgosią 
do tąd  nic nie ukrad ła , uczyni to  póź­
niej bez w ątpienia. N o (> a gdvby było 
inaczej, dopom ożem y jej trochę.

—  Jak  to  rozum iesz?
   M*-j Boże, to  rzecz p rosta . U

państw a, u k tó ry ch  daw niej służyłem , 
zaszła podobna h isto rja . M ów ię o go­
spodyni, k tó re j ścierpieć nie m ogliśm y. 
W ięc cóż zrobiliśm y? Skradliśm y po- 
kry jom u  sreb rną tacę i schow aliśm y ją

w  jej rzeczy. G dy tacy  zabrakło , zna­
leziono ją  u gospodyni. K obiecina 
dziękow ała jeszcze P an u  B ogu, że nie 
dostała  się do w ięzienia. N a jej szczę­
ście skończyło się na tem , że jej pań ­
stw o w ypow iedziało  służbę. H ah ah a!

S ta n g re t śm iał się do rozpuku  z te ­
go  znakom itego  „żartu " . M arja  uśm ie­
chała się rów nież.

—  L ecz m y nie m am y żadnej sre­
brnej tacy, —  pow iedziała w  sw ej g łu ­
pocie. —  A  tacy  z niklu zapew ne 
przechow ać nie m ożna?

Jan  p rzy g ry za ł w arg i nie chcąc w y­
buchnąć śm iechem . T ak ie j gąsk i jesz­
cze w życiu sw ojem  nie w idział. Nie 
przypuszczał, żeby M arja  była do tego  
stopnia głupią.

—  T acy  w ogóle nie po trzeba , n a j­
d roższa! —  pouczał s tan g re t h rab ian ­
kę. —  M ogą to  być jakie kosztow no- 
ci. P ierścionek , jaki nosisz na palcu 
nie jes t w praw dzie dosyć w arto śc io ­
w ym , lecz m am a posiada m oże koszto ­
w niejsze b ry lan ty .

» - Temu dobrze się wiedzie

H rab ian k a  po tak iw ała  głow ą.
—  K le jn o ty  m am y w arte  są około 

sto  tysięcy  guldenów . L ecz d la tego  
zaw sze są dobrze zam knięte . M am a 
nosi k lejno tów  nie w iele, naw et ty lko  
p rzy  nadzw yczajnych  okazjach. ^

W ięc i ten  sposób okazał się nie­
właściw ym . Jan  zupełnie strac ił od­
w agę. W  ten  sposób rozm aw iali z so­
bą i nam yślali się na różne sposoby. 
N ie obyło się bez tego , że s ta n g re t po­
rządnie w yściskał hrab iankę. W reszcie 
rozeszli się z w zajem nem  p rzy rzecze­
niem , że nad spraw ą b ry lan tów  dobrze 
się jeszcze zastanow ią. N ie p rzeczu ­
wali jednak tego , że już w kró tce  tra f 
przyjdzie im z pom ocą.

c x l v h i .
P R Z E K L E Ń S T W O  Z Ł E G O  C Z Y N U

P am iątka , jaką Szym on L u b ar ode­
bra ł w C zerniow cach od B ożenny, nie 
w yw arła n ieste ty  trw ałego  sk u tk u  na 
jego prow adzenie się m oralne. Coż ta ­
kiem u łajdakow i bez czci i w iary  zale­
żało na tem , czy mu ludzie schodzą z 
drogi. P rzy jem ność znajdow ał on w 
innem  tow arzystw ie, w k tó rem  na 
cześć i h o n o r m ało ty lko  zw ażano. 
Szczególnie od pew nego czasu Szy­
m on L u b ar dokazyw ał niesłychanie. 
K siążę Sułkow ski nie om ieszkał mu 
się zw ierzyć, w jaki sposób schw ytał i 
wedle sw ojego m niem ania zabił K lim ­
czoka. Szym on L u b ar odetchnął z 
uczuciem  ulgi. Bo do tąd  wciąż się lę­
kał, że go  nie minie zem sta śm ierte l­

nego  w roga. T a  tro sk a  w isząca w ciąż 
nad  nim , jak  w grom  brzem ienna chm u­
ra, za tru w ała  m u spokój, szczególnie 
że był tchórzem . T e raz  zm ieniła się 
p o stać  rzeczy. L u b a r odetchnął, jak 
w ięzień w ypuszczony na w olność. P o ­
zbyw szy się strachu , chciał używ ać 
św iata  w całej pełni.

K siążę  Sułkow ski nie um iał po­
w strzy m ać zięcia od życia hulaszcze­
go. W ięc w kró tk im  czasie zaczęto  so­
bie opow iadać w Bielsku o org jach , ja ­
kie Szym on L u b ar u rządzał w jakim ś 
podejrzanym  hotelu . P rzy  tych  o r­
g jach  b ra ły  udział oprócz Szym ona 
L u b ara  i podobnych  m u przyjaciół ro z­
m aite kobiety , jak ich  nigdzie nie brak , 
k tó ry ch  więc i w  B ielsku było poddo- 
statk iem . N a uspraw iedliw ien ie jed ­
nak bielskich kob ie t p rzypom nieć  na­
leży, że owe dam y złego prow adzenia 
nie były  z B ielska rodem , ty lko  pozla- 
tyw ały  się z W iedn ia , P ary ża  i innych 
w iększych  m iast, gdzie Szym on L u b ar 
m iał sw oich pośredników , z k tó rym i

rzek ła  jed n a  do  d rug iej,

w ciąż u trzy m y w ał stosunki. M usim y 
w yrzec się opisyw ania, co na tych  o r­
g jach  w ypraw iano. Bo p ió ro  w zdryga 
się napom ykać naw et o  tak ich  p lu g as­
tw ach, na k tó ry ch  zacny Szym on L u ­
b ar i nie m niej zacni jego  tow arzysze 
czas i p ieniądze tracili. R ozum ie się, 
że w szystk ie te  sceny odgryw ały  się za 
zam kniętem i drzw iam i. N iew tajem ni- 
czeni nie mieli żadnego p rzystępu . N a­
w et kelnerzy  m usieli zam ów ione p o tra ­
w y i napoje pozostaw iać w  przedpo­
koju. T y lko  na um ów iony znak 
dzw onka w olno im było w chodzić.

Dziś rów nież hu lano pod „niebieską 
dziew ią tką", jak ten ho tel nazyw ano. 
C hichoty  i śm iechy do latu jące aż do 
kuchni, były dow odem , że na p ię trze  
baw iono się znakom icie. Do teg o  już 
wszyscy byli przyzw yczajeni. K elnerzy  
kuchark i i re sz ta  dom ow ników  w cale 
na to  nie zważali. W y ją tek  stanow ił ja ­
kiś ospow aty , chudy człeczyna, k tó ry  
przykucnął w kącie i czyścił noże. Dla 
niego były te zbytki now iną, bo p rzy­
szedł do ho telu  dopiero  przed  kilku 
godzinam i. Chociaż w skut k sw ojej 
b rudnej i p o d arte j odzieży, dziu raw e­
go kapelusza, kud łatych  w łosów  i bla­
dej tw arzy  wcale nie w zbudzał zaufa­
nia, p rzy ję to  go jednak na usilne p ro ś­
by w służbę i kazano  płukać szklanki i 
czyścić noże. W ięc z ponurą i kw aś­
ną m iną pełnił sw oje obow iązki. Cza­
sami, gdy śm iechy i piski ponętn ie  za- 
brzm ały  mu w uszach, w  oczach jego 
błyskały jakieś dziw ne ogniki. Czyścił

noże, siedząc w  ciem nym  kącie. r
sy  na górze w ciąż się w zm agały- ^
legał się huk  szam pana i óźw ięcẐ  
m uzyka, śpiew ano, a naw et tańcz°^_  
A w szędzie dokoła rozchodził się 
pach pieczeni i rozm aitych  przys 
ków. T y lko  czyściciel noży żuł w ^  
cie ze w strę te m  k rom kę suchego c 
ba, k tó rą  m iał g łód  zaspokoić. .
zdaw ało  m u się, że każdy  kęs go dr

D ow iedział się od służby k u ch en n y  
że tę  ucz tę  w ydaw ał h rab ia  Szy 
L ubar. Z teg o  pow odu, jako  też z ^  
m ów , jakie toczyły  się w kuchni, _
m yślał się czyściciel noży, że ten 
bia Szym on L u b a r je s t pew nie bar 
bogatym  człow iekiem . .

—  T em u  dobrze się w iedzie! -p  Sj 0 
szał, jak  jed n a  dziew ka mów'*a u. 
d rug iej. —  Za p ieniądze, jakie
ca na dzisiejszą ucztę , m y biedacy 
glibyśm y żyć cały rok, a m oże \ 
ż e j ! D ru g a  dziew ka jasnow łosa  i 
soła po takiw ała.

-— I dam usiom  nieźle. W iesz, ;  . 
ko, p raw dę pow iedziaw szy, jestes ^  
głupie, że m ęczym y się i harujetn} 
parę  nędznych  groszy .

K aśka  p o trząsa ła  g łow ą. _ ^
—  W o lę  być uczciw ą, aby  nikt 

m nie nie w skazyw ał palcem . Taka ^  
nie w  w ięzieniu , na b arłogu , Id*5 
pod płotem .

M aryśka zadum ała się.
M oże m asz rację , K asiu, j " .  « 

m yśfiła się , —  Z astanow iw szy  się 1 ^ 
nak dobrze, czy nie p raw da, że ci ^  
cy panow ie na p ię trze  w cale nie są ^  
si? I  ci nie m ogą znać szacunku . 
siebie sam ych, skoro  p rzes ta ją  z 
mi kob ietam i i p rzez  to  się poniZ‘ 
N o, a tym  nic z łego  się nie stanie,

K asia  w strząsn ęła  ram ionam i.
—t  T o  zupełnie co innego  MaO^ a 

teg o  nie rozum iesz. Ci panow ie ^  
p ię trze  są bardzo  bogaci, a koguę2^  
w iele rzeczy  je s t w olno, czego u1® 
kow i nie w olno. P om yśl ty lko  nap 
kład  o h rab iu  Szym onie L u b a r z e -  
ten  nadokazyw ał. M im o to jest i 
zostan ie  hrabią. A  dlaczego? Bo ^  
śnie je s t h rab ią  i bogaczem . B051̂ ,  
on m ają tek  m iljonow y. Z resztą  P° 
żają  m u ludzie, poniew aż był niesz 
śliwy z żoną. .<

—  N o, w iele m ożna o tem  111 ̂ j e  
—  od p arła  M arysia . W cale  tem 0 ^  
w ierzę, żeby żona m iała być P0'? 0^ -  
jego  nieszczęścia. A choćby był° 
czej ? PIrabia L u b a r jes t w s t r ę t  
człow iekiem . Ja  przynajm nie j nie
rę jej za złe, że woli K lim czoka. ^  
był praw dziw ie szlachetny  c Vdy 
choć obecnie jes t zbójcą, p o d c z a s  K 
hrab ia  L ubar... ,

N astęp n e  słow a p rzebrzm iały  w- 
b rzęku  ta lerzy  i w śród  w rzaw y w 
chni. . j

N agle pow sta ł hałas. Za drzw i3^  
k toś zaklął. Za chw ilę o tw orzy  y ^jł 
drzw i z łoskotem . Na progu 
się jak iś m ężczyzna. Był ubrany 
kw intn ie, choć odzież mial w 111 cfi 
dzie. Po  chw iejnym  kroku i sz 2tiać 
oczach w ykw in tnego  panicza P ° ' 
było m ożna, że m ocno był p o d p i ty  ^  
rękach, k tó rem i żyw o gestykuloW  
pow ietrzu , świeciły się b ry lan ty . j,

—  D o stu  d jab łów ! — zakj;ąn 
kocąc sztyw nym  językiem . — C° 
podłe gosp o d arstw o ? O sta tn i szat ^  
był źle zam rożony. Czy nie m aS.'e „i? 
du? A gdzież te  pu lardy  z trU , zyć 
Już praw ie północ wybiła, a sH°riC, ciU 
nie m ożem y z tem i m arnem i dziesifc 
daniam i!

(Ciąg dalszy nastaP*-
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O l f D N A  ZEM STA U K R AIŃ SK IC H  S Z A K A L I
^ o / a n a c j o  grohu poległych żołnierzy rosyishich

Donoszą ze Lwowa: W  miasteczku Buir- 
jio n’ w pow' Robatyńskiim. dokonali ubiegłe} 

y rozwydrzeni ukraińską agitacją motojey 
andaisyeg0 sproianowania trupów na cmen- 

,arzu.
~ Szakal e cm entarni wykopali krzyż na 

“Polnej mogile, w której pogrzebane byty 
*"TOkj żołnierzy rosyjskich, poległych w cza- 

6 wojny polsko-bolszewickie], zniszczyli go, 
Jjst&pnie rozkopali mogiłę i rozrzucali kości 

wszystkie strony, 
b ń  AZorn Przybyłych rano na miejsce miesz­
ań có w  B ursztyna przedstawił sie budzący 
,r°ze  widok. W miejscu, gdizie znajdował się 

Pr nam widniałia niezasypana jama, w  której 
™ 1 ówdzie walały się kości, pomieszane z 

■ern ią. Dookoła mogiły leżały łudzicie czaszki 
Piszczele, k tó re  barbarzyńy pośpiesznie w y- 

“ zebaiij ze wspólnego grobu żołnierskiego t 
0 zaakcentowania jakiejś szatańskiej demon- 
ac-ii rozrzucili dookoła. Krzyż połamano,

tabliczkę tnetialiową znaleziono porzuconą na 
drugim  końcu cm entarza.

W  związku z tem aresztow ała policja po 
przeprow adzonych dochodzeniach miejsco­
w ych działaczy ukraińskich, członków Pro- 
św ity : W łodzim ierza Kopczyńskiego I H ory- 
nia.

B estjalsk ten czyn mówi sam za siebie. 
Pod w pływ em  antysow ieckiej ag itac i. prow a­

dzonej ostatnio w cerkwiach, prasie ukraiń­
skiej i na zebraniach, zrodizil się w ciemnych 
głowach bursztyńskich patriotów ukraińskich 
ohydny plan „zemsty". W braku innego obiek­
tu dokonano na Bogu ducha winnych szcząt­
kach żołnierzy bolszewickich, zapomnianych 
przez w szystkich, na obcym cm entarzu ofiar 
wojny.

Z«Brati'xiI idta sassisadl iaira©f c e l i  ♦  #
W  nocy na 3 maja br. siedzący w jednej 

celi więzienia Rybnickiego więźn owie Jan 
SzymeCki z Rybnika. Emanuel Doniczka z 
Knurowa, Franc, Siwiec z Chwałowic oraz 
Roman Dźwigał z Radllina usiłowali zbiec z 
więzienia. W  tym celu na kilka dni przed wy­
konaniem zamiaru w ydłubali przy pomocy 
oderwanej od żelaznego łóżka nogi o tw ór w 
suficie nad piecem kaflowym, przez k tó ry  za­
m ierzali przedostać się do m agazynów  wię­
ziennych, Pow stałe  przez w iercenie otw oru 
gruzy, usuw ali oni skrzętnie do pieca, a otwór

w suficie zaklejali lepką masą z chleba.
W szystko byfołby poszło według planu, 

gdyby nie zdrada popełniona przez sąsiada z 
drugiej oeti, który słyszał szmery, pow stałe 
przez w iercenie, i doniósł o tem strażnikowi 
w ięziennemu. Z całej czw órki udało się jedy­
nie Siwcowi zbiec. Trzech pozostałych więź­
niów sąd skazał każdego na 6 miesięcy wię­
zienia. Oskarżeni tłumaczyli się przed sądem, 
że byli przyzw yczajeni do Innego traktowa­
nia oraz jedzenia* dlatego też postanowili 
zbiec.

tyielKa rewia wojsk
w Warszawie

Z W arszawy donoszą: 
f  okazji św ięta' Niepodległości, zarówno 

. Piątek, jak i w sobotę wlecz., w szystkie 
_“dymki rządowe są ihiminowane. W sobotę 

Południu odbyła się na lotnisku mokotow- 
wielka rewja wojsk w obecności p. Pre- 

roewta Rzplitej, członków  rządu ł dyploma- 
fi‘l ooaz M arsz. Piłsudskiego, który odebrał de-

K^wja odbyw ała się po trzech tra sach : _  _  _
S m  szła P!<»hota, drugą artylerią I małe J f g e S Z t O I W a t l i e  R O l p O W t e w f o i  W  J O S H O I F C M  
JyiSl, posuwające się z szybkością 60 km., 

trasą defiłowała kawaleria.
It>m Czas defilady zakazano zdjęć fotogra-

m
urfopów

p r a c o n m i u y d k

Ha trepie fałszerzy pieniędzy

W związku z wejściem w  życie z  dnfem|  V «wiqi«iuu Z WejOVU»U W t-JMW 4* \wwvm
j, ,tpca 1934 r. kodeksu zobowiązań z dnia 27 
^Zdzierr.ika 1933 r. nasuwają się wątpliwości 

Kwesty urlopów pracowniczych,
i  Mianowicie art. 465 tego kodeksu ustafa, 

..Pracownikowi, dła którego stosunek pra- 
^  “tanowi w yłączne lulb główne źródło utrzy- 
stu-lia’ Procodawca po rocznem trwaniu sto- 
t ^u obowiązany jest corocznie udzielać w 
. miinle przez siebie oznaczonym urlopu tygo- 

i«Wego‘‘. Przepis ten pozostaje w  sprzeca-
5>aeh z usJawa z dnia 16 maja 1922 r. o  orlo- 
tti-Mi d'a Pracowników, zatrudnionych w  prze- 

i handlu, znowelizowaną 22 marca br. 
w r® przewiduje dla pracowników trmysło- 
4n- Po 6 miesiącach pracy urlop dwutygo- 
PraoWy .po roku url°P  czterotygodniowy. dla 
«rin"'ników fizycznych zaś po roku pracy 

”P 8-dniowy, a po 3 latach — 15-dnlowy.
3 przepisów, wprowadzających kodeks 

Powiązań, ustala m. im., że pozostają w  mo- 
u ustawy o ochroni© pracy, wobec czego  
tale ,nian® zostają również postanowienia w y- 

Monej ustawy o urlopach. 
j Należy oczekiwać, że sprawa ta. obcho- 

żyw o ogół pracowniczy, wyjaśniona zo-

PoMoja sosnowiecka wpadła na ślad 
szajki fałszerzy pieniędzy, aresztując w 
Sosnowcu, jedną z kolporterek. Areszto­
waną jest A. Chrobokowa, ślązaczfca, 
p rzy  której znaleziono sfałszowany 
banknot 100 zl.

Aresztowana nie przyznała się począ­
tkowo do winy, twierdząc, że pieniądze 
otrzym ała od jednego z żydów sosno­
wieckich, za rzekomo sprzedany towar.

Skąd otrzym ała falsyfikat, aresztowana 
dotychczas nie powiedziała, odmawiając 
bliższych wyjaśnień. Przesiana ona zo­
stała do dyspozycji władz sądowych, 
które prowadzą śledztwo.

Przypuszczalnie Chroboikowa ;*  t 
ezłonkonlą szajk i fałszerzy 100 zloto­
wych banknotów, spełniając rolę kolipor- 
terki. Trzeba dodać, źe falsyfikat jest 
łudząco podobny do oryginalnych.

Przez miarodajne czynmikl.

M rrw a rw e  p o r a c S k n in S z i  o s o b i s t e  p o d  J i r a b o r w e m
D ro g ą  z T o si do K rak o w a podążał z cholew y b rzy tw ę i podbiegłszy  do 

sam otnie 12  m arca br. Jan  Z ien tara . Z en ta ry , pochw ycił go  za w łosy i po- 
W  pew nej chwili Z ien tara  spotkał nie- derżnął m u gard ło , poczem  wskoczył 
jak iego  Józefa  H a rd ek a , p row adzące- na row er i zbiegł. K ossakow ska rów - 
go row er, o raz jego  tow arzyszkę, nież szybko uciekła.
F ran c iszk ę  K ossakow ską. W  czasie, Znaleziono ran n eg o  na  drodze i 
g d y  Z ien tara  m ijał ową parkę, posły- przew ieziono do szpitala, gdzie dzięki 
szał, iż H a rd ek  odezw ał się : „ Ja  go  natychm iastow ej pom ocy lekarskiej 
m uszę zabić ." zdołano u ra to w ać m u życie.

N ie poczuw ając się do żadnej w iny H a rd ek  został pociągnię ty  do od- 
w obec H ard ek a , Z ien tara  zw rócił się pow iedzialności sądow ej i skazany n a  
do n iego z zapy tan iem , co to  m a zna- 8 m iesięcy w ięzienia, 
czyć. W ów czas H a rd ek  w yciągnął z

PROPAGANDA MTIERYZM0 
— IBI W AMERYCE MMm

Jak donoszą z W aszyngtonu, am basador 
nem iecki w Ameryce dr. Luther zgłosił s ę  
do sekretarza stanu Hulla, ażeby „zastrzec się 
przeciwko kłam stwom  prasow ym  żydow skie­
go adw okata Samuela U nterm ayera". Chodzi 
tu o to ii  am erykański dziennik w ychodzący 
w Cleve!and utrzym uje, że rząd m ew eckf 
w ypłacił sumę 10 miljonów marek na pro­
pagandę hitleryzmu w Stanach Zjednoczo­
nych. W iadom ość tę potwierdzi? adw okat 
U nterm ayer, który wziął udział w ankiecie 
na tem at narodow o-socjalistycznej propagan­
d y  w Ameryce.

Zątm P^flaslislilef©
Z W arszaw y donoszą;

W  piątek w ieczorem  zm arł tu taj śp. W łady­
sław  P ytlas i Aski, znany zapaśnik i jeden z 
najw ybitniejszych pionierów sportu polskiego. 
Urodzony w  roku 1863 w W arszaw ie, był 
przez długie łaita jednym z najświetniejszych 
zapaśników  św iatow ych w ciężkiej atletyce. 
W  latach ostatnich sędziow ał stale podczas 
rozm aitych turniejów.

'Zhmrohy zahaśne
n> (P o lsc e

W edług ostatnich zestawień departam entu 
służby zdrowia, w okresie od 22 do 28 paź­
dziernika br. zanotow ano na terenie cale] 
Polski następujące przypadki chorób zakaź­
nych:

1 przypadek ospy naturalnej. 354 duru 
brzusznego, 18 plamistego, 24 czerwionki, 726 
płonicy. 474 błonicy. 6 zapalenia opon mózgo­
w o-rdzeniow ych, 1.291 odry, 105 róży, 181 
krztuśca, 1 ztmnicy. 39 gorączki połogowej, 2 
Heine Medina, oraz 6 przypadków  tw ardz :e!i.

W  porównaniu z tygodniem poprzednim, 
zw iększyła się liczba zachorow ań na dur 
brzuszny, błonicę, oraz odrę.

39 Kfiltniw złotych
m bodowe drdd

Naczelne w ładze drogow e przew idują, 
iż w  końcu roku 1934 mieć będą-do  dyspozy­
cji na budowę i napraw ę dróg około 30 milj. 
złotych. W pływ y z Funduszu Drogowego pre­
liminowano na sumę 15.000.000 zl., dotacja 
skarbu państw a wyniesie 6 miljonów z l ,  a  
Fundusz P racy  przeznaczyć ma w formie k re ­
dytów  dła Funduszu Drogowego 9 milj. zł. 
W tej ostatniej sumie mieszczą się rów nież 
świadczenia w naturze, jakie na mocy ustaw y 
o Funduszu P racy  mogą być przeznaczone 
przez obyw ateli na budowę dróg. W ładze 
drogowe przystąpiły  do opracow yw ania pro­
gramu robót drogow ych w Polsce na rok  
przyszły  w granicach przew idyw anych wpły­
wów. Praw dopodobnie nie w szystk ie p re lm i- 
nowane dochody będą mogły być obrócone r,a 
roboty drogow e, ponieważ w roku przyszłym  
Fundusz Drogowy płacić musi raty. przypada, 
jące z tytułu robót, wykonanych na warun­
kach kredytowych.

Hu m o i

FILOZOR
■ijfn Zenobjusz Po-

wytbraJ się z 
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łj az,e odpoczęli na 

Ce w ogrodzie.
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W  sp6J:rz no. Zenek,
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P r ^ ..^ 0żliwie. Istnieją 
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postać musi być podobna do Olgi. Prawie, że się 
wstydził tego uczucia, było ono jednak silniejsze, 
niż on i nie mógł go pokonać.

Unikał jednak starannie rozmowy z Olgą. Po­
kojówka baronówny nie powinna przypuszczać, że 
była dla niego czemś więcej, niż służącą i, że wzbu­
dza w nim osobiste zainteresowanie.

Tak siedziało obok siebie dwoje ludzi, którzy 
należeli do siebie, których serca rwały się do siebie 
całą potęgą uczucia, którzy pomimo to byli wobec 
siebie obojętni i zimni.

Szczególnie Olga odczuwała ogromne szczęście, 
mogąc spoglądać co chwila w blade oblicze męża 
ł śledzić na nim cichy, zamyślony wyraz.

On nie słuchał słów, tylko dźwięku jej głosu, 
jak słodkiej, niebiańskiej muzyki. — Ona nie wie­
działa, co czyta, tylko cieszyła się czarem wspólne­
go pobytu, czarem jego bliskości.

Wtem dał się słyszeć szmer.
Drzwi się otworzyły i na werandę weszła Sy- 

donja.
Słuchała przez chwilę pod drzwiami; chociaż 

nie była zazdrosną, to jednak ostrożność nie za­
wadziła.

Uspokoiła się jednak. Słychać było tylko mo­
notonny głos czytającej.

Było to szczęściem dla Olgi. Bo Sydonja sta­
nowczo nie ścierpiałaby w swej bliskości nikogo, 
ktoby mógł jakikolwiek wpływ wywierać na Ja­
nusza.

Hrabia ściągnął lekko brwi. gdy Sydonja prze­
prosiła go za przerwanie czytania. Było przytem

— 93 —

— Pojmuję w zupełności pani zdumienie — 
przerwał jej — nie jest też moim zamiarem miesza­
nia się do spraw pani. W tym jednak wypadku zro­
biłaby mi pani wielką przyjemność, gdyby zmieniła 
swe postanowienie i dla mnie zechciała przebaczyć 
tej dziewczynie.

Sydonja zdziwiła się coraz więcej.
—• Nie widzę jednak powodu...
— O, owszem — przerwał- jej znowu hrabia.— 

Po pierwsze, zdaje się, że ona naprawdę jest nie­
winna. Przytem, jak pani wyszła, rozmawiałem z 
nią trochę. Żal mi biedaczki, żdaje się, że niegdyś 
znała lepszą dolę i wiele już poniewierała się mię­
dzy obcymi ludźmi. I jeszcze jedno, baronówno. Kla­
ra czytała mi trochę; czyniła to z takiem zrozumie­
niem, że jeżeli pani nie będzie miała nic przeciwko 
temu, prosiłbym, żeby mi czytała codziennie, nie 
zaniedbując oczywiście usługi u pani. Ma pani tyle 
zajęcia, że chyba będzie zadowolona, gdy się uwol­
ni na ki'ka godzin przed południem. Tem więcej się 
pani będzie mogła oddawać dzieciom, które niezbyt 
chętnie widzę pod onieką tej starej i trochę niedołęż­
nej Anny. — Wszak prawda, że zrobi mi pani tę 
małą przyiemność? Jeżeli pani zechce, to niech po­
wie tej dziewczynie że hrabia uiał sie za nią, bo mu 
bardzo pięknie czytała i że tylko z tego powodu 
przebacza jej ten raz tylko.

Sydonja była wściekła w głębi duszy. Najchęt­
niej byłaby odmówiła prośbie hrabiego. Ale osta­
tecznie on był jeszcze tutaj panem. Gdyby mu była 
odmówiła, mógłby przypuścić, że iest zazdrosna.

Jakieby to było śmieszne! Ona. baronówna 
Werner, zazdrosna o po..ojówkę! Wiedziała, że Ją-
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S a jM M fs fm  Malttrczyka
w Warszawie

Donoszą z  W arszaw y : W e środę nume­
row y  hotelu „Rosja" Jam Jarosiński usłyszał 
jęki. dochodzące z pokoju nr. 36, zajmowane­
go przez 53-!etniego Franciszka Soboryka, b. 
żołnierza armji gen. H allera i ochotnika w ojsk 
polskich w Stanach Zjednoczonych.

P o  w yw ażeniu drzw i znaleziono Soboryka 
nieprzytom nego. L ekarz Pogotow ia stw ierdził 
zatrucie sublim atem i przew iózł despera ta  do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Dzięki natychm ia­
stow ej pomocy Soboryk odzyskał przytom ­
ność i wyjaśnił, że powodem samobójstwa by­
ła nędza 1 brak pracy. Soboryk przed dw om a 
dniam i przyjechał z prowincji do W arszaw y, 
poszukując napróżno jakiegokolw iek zajęcia. 
Mimo posiadania szeregu odznaczeń i chlub­
nych zaśw iadczeń, podpisanych między imnemi 
przez  gen. SPsnkowskiego, nie mógł Soboryk 
otrzym ać naw et 'obietnicy zatrudnienia.

4 0  d y w l z y j  w o j s k a
■ n o g a  N i e m c u  z m « » B » i l i z o w « i ć  w  c i a ą g a i  5  s i i a *

. ... « dn-
Z Paryża donoszą:
Mowa Mandila zrobiła olbrzymie w ra­

żenie.
„Tego rodzaju expose i wrażenie, jakie 

pozostawia po sobie — pisze Kamil Ay- 
mard w „Liberie” — zdarzają sie tyłko 
raz jeden w ciągu całego trwania legis- 
latury.”

Treść mowy Mendla sprowadza się 
do diagnozy: „Niemcy się zbroją na łeb 
na szyję. W ciągu 5 dni mogą zmobili­
zować 40 dywizji, czyli blisko mlljonową 
armję. W  ciągu jednego miesiąca fa­
bryki niemieckie mogą skonstruować 
2.509 samolotów. Armja niemiecka jest 
gotowa do boiju.” Powyższą dijagnozę

Mandel uzasadnił faktami, cyframi I jj®*iYld.IlU-Cl UZdodUHii IdaldUJ*, ''j *1 „jfrf
kumentami, które poprostu PrZ&̂ fr,a{n 
społeczeństwo i przytłoczyły je og. aI1i 
grozy. Nikt nie neguje ani cytr, _ 
wniosku, do którego doszedł b. wsporp ^  
cowrnik Clemenceau, który do swej w 
gnozy dodał pytanie: „Co zamierza uc 
nić rząd, jaki jest jego plan działania  ̂
bec faktu, że Niemcy już są uzbrojone 
stóp do głowy i zbroją się dalej w 
pie gorączkowem ?” ie.

Mowa jego wywołała silne y r „1. 
nie w kołach lewicowych, które nie 
dują żadnych argumentów, zdolnych o®, 
bić wywody mówcy. W rażenie na „ 
cy jest tem większe, że Mandel 9 jub 
środki radykalne w rodzaju wojny 
ekspedycji karnej. Żąda on tylko od \bjo- 
cji, aby, nie oglądając się na Anglie 1 *;nia 
chy, wystąpiła z wnioskiem zastosowań 
art. 213 Traktatu Wersalskiego.

Paul Boucour miał w piątek odpo^. 
dzieć interpelantom i przedstawić 
wy punkt widzenia w dziedzinie P0*,ty 
zagranicznej. Z ła tw o  z ro z u m ia ły c h  v 
wodów minister s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
bierze głos dopiero w przyszły wt°r. 
albowiem w międzyczasie— znane \  
dą rezultaty plebiscytu hitlerowskie^0* 
może nawet coś więcej, może do Pr~je 
szłego wtorku zajdą owe fakty dokon*< 
i owe coups de theatre, których zapoci 
sprawia, że atmosfera na całym zaC“. 
dzie przeładowana jest elektryczność*

PrzeszłoN i pirzyszfoft
człowieka z liczb

Austriacki urząd patentowy w ydał patent 
za numerem 134.333 niejakiemu Aleksandrowi 
Rae, wynalazcy „analizy liczbowej". Rae 
twierdzi, że wszystkie liczby, które wchodzą 
w grę w życiu szłowieka — numer domu, te­
lefonu, data urodzenia etc. — nie sa wypad- 
boweml zjawiskami, lecz związane są ściśle z 
losem danego osobnika. Zdaniem wynalazcy, 
analiza tych liczb może rzucić światło nietyl- 
ko na przeszłość, ale i na przyszłość człow ie­
ka. „Powiedz ml. Jaki jest numer twojego tele­
fonu, a ja ci powiem, kim jesteś" — twierdzi 
posiadacz patentu Nr. 134.333. Należy przypu­
szczać. Iż p. Rae podał w swoim memoriale 
Jakaś metodę wyliczeń, gdyż wiedeński urząd 
patentowy rejestruje patenty tylko na podsta­
w ie faktycznego matcijalu j po sprawdzeniu 
danych.

m o r d  p o d  B ę d z i n e m  ♦  ♦  ♦
W e w si Żendek, pow. Będzińskiego doko­

nano w piątek ohydnego mordu na osobie Kon­
stantego W acławczyka. W yw tabionego na po­
dw órze  napadło trzech mężczyzn, k tórzy  ja- 
kiemiś tw ardem i narzędziam i zadali mu w 
głowę kilka śm iertelnych ciosów. P o  mordzie 
spraw cy  zbiegli.

Żona zam ordow anego zwabiona straszne- 
' mi krzykam i zauw ażyła uciekających w śród

których poznała sąsiada i szwagra sw ego J. 
Sarna. — Sarn . jak rów nież zięć zam ordow a­
nego Firąncilszek Cichoń i sąsiad Roman Ko­
cot. zostali aresztow ani pod zarzutem  doko­
nania mordu. A resztow ani do winy się nie 
przyznają.

M orderstw o popełnione zostało na tle ma- 
jąitkowem.

Sfingował napad r a m k o  wy pod KitbałKowicami

C & ł o s z e n i a

MEBLE na Gwiazdkę. Sypialnie polero­
w ane kompletne już od zt. 700. Jadalnie pole­
row ane kom pletne już od zł. 750. Kuchnie oraz 
meble pojedyncze w wielkim w yborze po ce­
nach najniższych nabyć można jedynie w fir­
mie Śląski Dom Mebli, Katowice, ul. 3. Maja 
nr. 19. Meble dostarczam y bezpłatnie na cały  
Górny Śląsk.

SYST, W yższa Uczelnia Kroju 1 Szycia  
„W ładysława" rozpoczyna się nowe kiursa. 
W pisy codziennie. Katowice, W andy 3- 4559

SPRZEDAM now y damek z Jedną morgą 
pola w Piasku, pięć minut do stacji. O ferty 
do „7 G roszy" pod 4561d

ŚCIŚLE HOMEOPATYCZNIE
leczę z najlepszym  skutkiem  praw ie w szystkie 
choroby, szczególnie zastarzałe  specjalnie zaś 
choroby raka, cukrzycę gruźlicę, płuc i kości, 
w szelkie choroby skórne, żylaki, rany na go­
leniach, wole na szyjach, choroby nerek i pę­
cherza, najstarsze choroby żołądkow e, astm ę, 
chor. nerw ow e i um ysłow e choroby kobiet i 
dzieci, now otw ory i naroślą, choćby najw ięk­
sze. w ew nętrzne i zew nętrzne. Nadmierne ci­
śnienie krwi obniżam sam jeden w Potece o 
20 mm itd- Posiadani 47 lat praktyki, liczne 
tysiące w yleczonych w Polsce i Niemczech.

JÓ ZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI,
Katowice, uL Jagiellońska 3, I piętro.

Din. 11 bm. o godz. 3.55 nad ranem 
zgłosił Wincenty Zawodny z Będzina 
(Czichowska 90) na post. policji w Mi- 
chałkowicacfa, że tejże nocy, wracając z 
Niemiec przez zieloną granicę, dokąd 
zaniósł 36 kg masła, na szosie pod Brze­
zinami napadnięty został przez 3 oso­
bników, którzy, grożąc mu zabiciem 
zabrali mu portfeł, zawierający 156,88 zł.

Po rzekomym napadzie dwuch napa­
stników udać się miało do Michałkowie, 
trzeci zaś szedł za nim, radząc, by

zwrócił się do jego towarzyszy z prośbą 
o... zw rot zrabowanych pieniędzy.
W Michałkowieach na ul. Bytomskiej 
rzekomi napastnicy mieli się rozbiec.

W toku dochodzeń ustalono, że napa­
du wogóle nie było, i że Z. sfingował go 
poto, by w ten sposób oszukać swych 
wspólników, którzy pozostali jeszcze 
w Bytomniu. Z. pociągnięty będzie do 
odpowiedzialności sądowej za nielegalne 
przekroczenie granicy oraz za wprowa­
dzenie władz w błąd.

fil milionów iło ły ^
na roboty elektryfikacyjna

Z W arszaw y donoszą: do

Z a m a c h  s a m o b ó j c z y
ŻOB1 1 9  s e l c r e l a r z a  k r ó l a  K a r o l a

Z Sina ja donoszą, że w  kołach dwor­
skich olbrzymie wrażenie wywołał za­
mach samobójczy żony prywatnego se­
kretarza króla Karola, Puiu Dumitrescu. 
Skoczyła ona z okna drugiego piętra na 
ulicę, doznając ciężkich obrażeń. Stan jej 
jest bardzo groźny z powodu pęknięcia 
kręgosłupa. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku mają być rzekomo niesnaski ro­
dzinne. Przeciwko małżonkom Dumitrescu 
pewne koła polityczne rozpoczęły ostrą 
kampanię, zarzucając im utworzenie ka- 
marylli dworskiej, wywierającej zgubny 
wpływ na króla. Dumitrescu jest bowiem

jednym z najbliższych przyjaciół króla 
Karola.

W

3% foom unistón)
p r z e d  se t d e m  n> M ie tc a c fh

W środę w K i e l c a c h  przed Sądem Okr. 
rozpoczęta się rozprawą przeciwko 34 komu­
nistom, oskarżonym o działalność antypań­
stwową. 22 oskarżonych odpowiada z w ięzie­
nia, pozostali z wolne' stopy. Rozprawie prze­
wodniczy sędzia Sokołowski. Do rozprawy po­
wołano około 40 świadków.

Min. Przemysłu i Handlu wystąpił0 ^  
Funduszu Pracy o przyznanie w  roku 
kredytów w  sumie około 10 milionów na.vC)i 
na-nsowanie robót elektryfikacyjnych W 
częściach państwa, które wykazują najw>9 
natężenie bezrobocia. Kredyty z to-
obrócone byłyby w yłącznie na pokrycie pra. 
sztów  robocizny. Z kredytów Funduszu v 
cy m ogłyby korzystać tylko -przedsiębiorst 
które udowodnią, iż rozporządzają d o s ta te k , 
gotówiką na zakupienie niezbędnych majt® ■ 
fów dla prowadzenia robót elektryfikacyjni 
Rozmowy z Funduszem Pracy są w toku i 
ją przebieg pomyślny.

Niniejszem podajemy do wiadonWŚjH 
Szan. Czytelnikom Krzepic I okolicy. 
agenturę naszego pisma na ten ter®0 
powierzyliśmy 

P. MAR.IANOWI SUCHARSKIEMU 
Krzepice, ul Dolna 9, gdzie można 
mawiać „Siedem Groszy" z odnoszeni®11" 
do domu.

Również w pow. agenturze rn°$} 
nabyć Tygodnik Ilustrowany 
Świata".
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nusz był demokratycznych zapatrywań, bo czy w  
innym wypadku byłby poślubił plebejuszkę? Ale 
żeby mógł tak nisko upaść i zainteresować się po­
kojówką, nie przypuszczała, znając jego charakter.

Z tego też powodu nie sprzeciwiła sie życzeniu 
Janusza. Ją nudziło mocno to codzienne czytanie, 
a  jeszcze nudniejszem było słuchanie w międzycza­
sie skarg hrabiego.

Janusz uścisnął jej serdecznie rękę, gdy mu 
przyrzekła spełnić jego życzenie.

— Wiedziałem, baronówno — rzekł przytem — 
że w gruncie rzeczy jest pani istotą dobrą i skłonną 
do przebaczenia.

Nie odpowiedziała nic. Gdyby był jednak wi­
dział wyraz jej twarzy, przestraszyłby się. Nie by­
ło na niej ani śladu dobroci.

Musiała ustąpić i tego nie mogła Oldze daro­
wać. Wargi miała zaciśnięte, a z oczu jej błyskała 
nienawiść.

Dzień ten przyniósł Oldze pomimo wszystko 
dużo radości. Gdy baronówna udała sie do swego 
buduaru na poobiednia drzemkę, nikt nie przeszko­
dził pokojówce wyjść do parku.

Tam ujrzała dzieci; bawiły się pod nadzorem 
starej Anny.

Po raz pierwszy mogła się naprawdę nacie­
szyć bliskością swych pieszczochów. Ponieważ sta­
ra służąca była mocno zmęczona i miała ochotę 
zdrzemnąć się. była bardzo zadowo'ona z tego, że 
pokojówka zajęła się dziećmi. Nie zauważyła też, 
jak Klara podczas zabawy przytulała dzieci serdecz­
nie do piersi i całowała namiętnie.

TU WYC1AC!
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I dzieci tuliły się do niej czule. Czyżby prze­
czuwały w niej matkę?

Ach, Olga życzyła sobie tego i obawiała się 
równocześnie!

Dreszcz ją przebiegł, gdy mała Zosia opowia­
dała jej o swej mamusi, która jest aniołem ze ztfo- 
temi skrzydłami, oraz o tem, że ona już jej nie zo­
baczy.

— Takie oczy, jak ty — dodała nagle mała, 
przypatrzywszy się bacznie Oldze — miała i nasza 
mamusia.

Staś jednak zaprotestował.
— Co ty wiesz! Oczy mamusi są o wiele, wiele 

większe! Mamusia nie miała też takich brzydkich 
:zarnych włosów!

Jak wspomnieliśmy wyżej, Sydonja nie była 
zazdrosna. Następnego ranka wysłała samą Olgę 
na werandę do hrabiego z poleceniem, by mu czy­
tała. co zażąda.

Oldze zdawało się. że baronówna jest niespo­
kojna i zdenerwowana.

Zatrzymała sie bardzo krótko u Janusza i po­
wróciła do swych pokoi pod pozorem, że ma waż­
ne sprawy do omówienia z panią Jaskólska.

Może jednak zdawało się tylko Oldze, że baro­
nówna była inna. niż zwykle. Po wiadomościach, 
jakich jej udzielił Andrzej, oraz po wizycie Wólec­
kiego, stała się dziwnie nieufną,

I Janusz był jakiś niespokojny. Nie mógł się 
prawie doczekać chwili, w której Sydonja wyjdzie 
i zostawi go samego z Klarą.

Całą noc śnił o jej słodkim głosie. Zdawało 
mu się, że podobnie jak jej głos, tak i zewnętrzna

Humor
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R o d zo n y ch  od  >3 — 20 l is to p a d a .
13 ^  Przechodzą prze* burze iy»  

feur j Narażeni są  na liczne zatargi w  swym  
»o4h j  ‘ ^aletA toh charakteru: pohop l sfcton- 
14 Xi nau®t * ®Praw technicznych. — Urodź. 
*ta^. ,^°®naia pomocy osób na poważnych 
» ! « » k aCk  Ś ł  pilał 1 Pracowici, to też d e ­
skach Powodzeniem na zajętych stanowi- 
1 art ^ rodz* 15 XŁ Mimo niebezpieczeństw  
..wiMwhyych podjaizdów przeciwników, za-

Jiw iat koniczyny, 
znakomitym środkiem to

Kwiaty koniczyny nadają się dosko­
nale, jako zewnętrzny środek lecznicy 
do okładów, zaparzeó, obmywań, ką­
pieli, w najróżnorodniejszych chorobach. 
Działają one nietylko jako podnieta ciepl­
na, lecz także, przez zaw arte w koni­

czynie olejki eteryczne, przyspieszają 
przemianę materji, regulują obieg krwi, 
pobudzają wzmacniają i ułatwiają w y­
dzielanie nagrodzonych w  organizmie 
trucizn.

Okłady koniczyny stosowane do po-

związków- chomó

Ich szczęściu w  małżeństwie 1 
'ly br,^wodowe!. pokonają w szelkie przeszko-
takt wrodzona przezorność cechuje Ich cha- & *  #  J f »  4 ! *

fheczysle. usta siedliskiem
bo ** Powtimnj postępowań l działań ostrożnie, ™
bcz 'Vy kdi horoskopu astralnego są kry- 
htrał16 1 “iemne. Grozi im niebezpieczeństwo 
brzftt mal^1|ku. Mimo w szystko są energiczni,
17 V| k o n w ią  troski I zasadzki. — Urodź. 
ttja Główną oechą idh charakteru są dąże- 
Wiei osilągntęcia niezależności. Doświadczą 
r~j. s wiian na stanowiskach. Mają szczęśliwą  
(w L ^  pomnożenia majątku. — Urodź. 18 XI. 
p0Z ’la®z®lą się diuiżeim zainteresowaniom do 
rodv t ^ra)°®niawczych. Lubią piękno przy- 

1 tycia; atoli powtimu być ostrożni w  do- 
t!r * Przyjaciół l strzec się powierników. —
°*6l a 15 XI* ^  horoskop planetarny jest na- 
®3uk r ^ b i ł ,  hubią i interesują się studiami 
(yJ' sc.felych s podróżami po obcych krajach;
Ct^^uio i celowo pokonują przeszkody ży-

^piywy kostnicom

Choroby błony śluzowej jamy ustnej by­
w ają czasami objawem gruźlicy, szkorbutu 
i In., lecz najczęściej jednakże są bezpo­
średnim statkiem  niedbałego pielęgnowania 
ust i niedostatecznego żucia.

Choroby zębów i błony śluzowe] ust Idą 
zw ykle w  parze, ale bywa i tak, że wkutek 
niedostatecznego żucia w ytwarza się na
zdrowych zębach „kamień", który drażni 
dziąsła i w ywołuje Ich zapalenie.

Zdrowo utrzymana błona śluzowa ust jest 
najpewniejszą ochroną przed w sze lakierni
Chorobami zakaźnemu

Liczna airmja pasożytów chorobotwórczych 
dostaje się do naszego ciała przeważnie 
przez jamę ustną. Niema chyba podatniej-

szej gleby dla rozwoju tych pasożytów nad 
nieczystą Monę śluzową. W  brudno utrzy­
manej jamie ustnej bardzo często znaleźć 
można bakterie wywołujące zapalenie płuc. 
Również zarazki dyfteryozoe i błonicy nie 
wywołują narazie żadnych przypadłości. 
Skoro jednak zostaną przeniesione na osoby 
cokolwiek więcej wrażliwe, łatwo w yw ołu­
ją gwałtowne objawy choroby.

Wiadomo że choroby zalkaźne najczę­
ściej udzielają się przez drobniutkie kropelki 
śliny, która rozbryzgujemy naokół siebie 
podczas mówienia, kichania, -kaszlania i chrzą- 
kania, a zatem:

Nieczysto utrzymanie usta są w ciąż niebez­
pieczne nietylko dla naszego zdrowia, lecz 
także — i dia zdrowia naszych bliźnich!

»» Przyrodą |  życie od 13 do 20 XL 0 %  0) £) *  / )  •  1 /) 1  *

.“A r ^ L S ^ S C  (Praktyczne tc&kazotekt dia ęo&podyn
ńa i katastrofalne pożatry. Pogo-
w i^ h m u m ą . — Wtorek 14 XI. Do południa 

Ujemne; od południa dodatnie, zwła- 
Hw.' <®a spraw urzędowych 1 m-atrymonjal- 

®roda 15 XL Dzień krytyczny dla 
iw™ *1, przemysłu, handlu, gospodarstwa

RYŻ Z GRZYBAMI.

mJ** K-atastrpty, — Czwartek 13 XI Wpływy 
(aj, mieszone. Liczne wypadki. Przeto dzia- 
t>strLŁablOTa<1 *lc óo  wszystkich przedsięwzięć 
^obr *** ~  Piątek 17 XL Pogoda niestała, 
hlealto ^ ł y w y  dla artystów. Pod koniec dnia 

napięcia, — Sobo-ta 18 XI. W pływ y  
.^ieszaine. Dzień fatalny .dla polityki nie- 

Od JfW — Niedziela 19 XI. Pogoda zmienna, 
h1* wyp< jodzenle. Dzień dodatni dla 
1 wycieczek. ^
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1 rójf kochameczko, g ciasnej chatki 

gtosu matki —
Jla m ysz do córki >— w  św iat cfę w y-  

\  ą  pro w ade ę.

■ląf *ktoań darneczko, 5 " '
jak- c 9  strzec kołeczka, 

unikać,
0 tomki zmykać.

P ół kilograma ryżu w ygotow ać z  łyżką 
masła na sypko, to zn. w  małej ilości wody, 
oplókać garść rozmaitych grzybków, -po­
krajać je w  paseszczki i w łożyć do rpndelka, 
dodać tfóohę cebuli posiekanej drobno i du­
sić bez wtjdy na wolnytn ogniu z godzinę. Po 
tym czasie w łożyć łyżkę masła, wlać 3  łyżki 
śmietany, posolić i jeszcze raz zagotować. 
Teraz układać w  ryn-ienoe z  pokrywą 
w arstw ę ryżu, na nią warstwę grzybów, 
znów ryż, na wierzch grzybki, posypać ko­

perkiem I podać na stół. Doskonała potrawa 
na kolację iulb jarski obiad.

ZUPA Z PŁATK6 W OWSIANYCH.
Na noc zamoczyć we wodzie lub mleku 

zbieranem płatki owsiane, licząc na każdą 
osobę 2 pełne łyżki i ćwierć litra płytlur Po­
stawić w  chłodne miejsce, alby nie skwaśnia- 
łó. Nazajutrz zagotować, mieszając często, 
osolić do smaku, dodać cukru ! kawałek 
masła. Z kawałkiem ciemnego chleba żytniego 
zupa ta stanowi s-maczny j pożywny po­
siłek.

budzania potów, dają bardzo dobre wy­
niki. Znoszą je doskonale nawet chorzy 
na astmę i serce, dla których jak wia­
domo, zwykła parówka byłaby niebez­
pieczna.

Okłady te przyrządza się w  ten spo­
sób, że w  poszewki nasypuje się kwiaty 
koniczyny, zalewa wnzącą wodą, dosko­
nale wyciska i gdy nieco ostygną, okłada 
nogi, brzuch, boki i okrywa z wie­
rzchu kołdrą lub kocem. Równocześnie 
podaje się choremu szklankę gorącej 
herbatki napotnej z  kwiatu lipowgo lub 
bzowego.

Silni mogą w  ten sposób pocić się aż 
do godziny, słabi 15 minut do pół godzi­
ny. Po wypoceniu się wskazana iest 
krótkotrwała letnia kąpiel, z zimnem 
Obmyciem dla mocniejszych, dla osłabio­
nych zaś, zwłaszcza ze slabszem sercem 
krótkotrwałe chłodne obmycie, lub zim­
na krótkotrwała pólkąpial.

Gorące okłady z koniczyny dają dos­
konałe wyniki w chorobach płucnych, 
zwłaszcza u osób starych, lob słabszych 
i dzieci odpluwających flegmę gęstą, żół­
tą, lub zieloną, klaszlącydh gorączkują­
cych, o krótkim oddechu, bez apetytu, 
ogólnie osłabionych.

Okłady te stosują się na całą klatkę 
'piersiową, raz lub dwa razy dziennie 
przez półtorej do dwóch godzin, kilka­
krotnie zmieniając. Potem -należy cho­
rego szybko obmyć chłodną wodą i na­
dal pozostawić w łóżku.

Gorące okłady rozgrzewają płuca, po­
wodują szybszy dopływ krwi i przez to 
działają leczniczo. Zwłaszcza zalecane 
są okłady tego rodzaju w  katarach płuc­
nych u dzieci, kiedy z powodu trudnego 
odphrwania i ogólnego osłabienia grozi 
wprost uduszenie.

Tak samo dobrze działają okłady te 
w  astmie. Swem ciepłem łagodzą kaszel, 
a ponadto rozrzedzają i ułatwiają odpl-ucie 
flegmy.

m a  wtysoka (pierścień H

czem jłonltfka pachnie przypię­
te  kama,
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* aakazu.
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świak zai rzeczy św iętych l wzniosłych  
too-wenii,

NłW *w  nie można uwniżać za szczęśliwegoP e r c ią .
, Ten *

a s ?  umie rozkazywać, kto sam roz-
5fuęha.
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Żyła we W ęgrzech dziewica, córka 
króla Beli, a zwała się Kunegunda. Pro­
sta  była w swych obyczajach, poboż­
na i miłosierna a nie poznałbyś jej, że 
była królewną, jeżeli m-i-e po tem, że czy­
niła ludziom więcej dobrego, niżby kto 
inny mógł czynić. Kochał ją ojciec 
wielce, więc u niego upraszała wszystko, 
czernby mogła poddanym jego przyjść 
w  pomoc.

Kochali, czcili, błogosławili ją też lu­
dzie, bo ona dla nich żyła. Sława jej 
cnót rozeszła się daleko, w kraju i poza 
krajem mówiono o cnotliwej królewnie 
na Węgrzech. Posłyszał o niej Bolesław 
ówczesny książę Polski, aźe był młody 
i nieżonaty, umyślił wspólnie z przy­
boczną sw-oją radą prosić króla Belę o 
rękę jego córkL

Stary  król węgierski nie chciałby się 
pozbyć z domu i państwa swego opie­
kuńczego anioła, ale z drugiej strony, 
skoro prośby posłów wziął na rozwagę 
pomyślał, że niczem krajowi lepiej nie 
pomoże, jako gdy z potężnym sąsiadem 
przyjaźń na zawsze utrwali i dwie ro­

dziny monarsze świętym powiąże węl- 
łem. Wcześniej czy później pójdzie 
odemnie Kunegunda, -bo takie jest kobie­
ty  przeznaczenie, aby opuściła dom i ro­
dziców, a poszła za mężem. Oznajmił 
więc wolę swoją córze, a Kunegund-a, 
która wiedziała, że w każdem miejscu 
jest pole dóbrze czynienia, bo w każdym 
kraju płyną głośno albo cicho łzy, bez 
wahania przystała.

Prosiła do siebie posłów polskich, w y ­
pytyw ała się o kraj o  jego zamożność,
0 mieszkańców o ich potrzeby. „Żelazo"’ 
— odpowiedzieli uderzając o miecze — 
„mamy“, złoto i drogie jedwabie o trzy­
mujemy zaw-dy za nasize zboże, ale isoli 
nie mamy, którą trzeba zwozić i z dale­
ka skupować, a Ind biedny na tem 
cierpi1*. Były zaś we Węgrzech ogrom­
ne góry soli, o których Kunegunda wie­
działa. Umyśliła tedy ojca prosić, by jej 
w posagu dał górę soli.

Skoro przyszło do zręfcowin, j Kune­
gunda opuszczała dom ojcowski i kraj 
węgierski stary król óbcierając ukrad­
kiem łzy, rzecze: „Córko moja! cóż ci 
mam dać w posagu". A ona ukląkłszy
1 ucałowawszy jego nogi zawołała: „Oj­
cze mó-j! daj mi górę soli”, „Uśmiechnął 
się król i rzecze: Cóż ci z niej przyjdzie? 
Daję ci ją skoro taka twoja wola i proź- 
ba, tyklko powiedz którą? I zawoławszy 
podskarbiego, powiedział mm „Popro­
wadź Kunegundę tam, gdzie sól, niechaj 
sobie jedną górę wybierze”.

W ziąwszy z sobą posłów polskich 
narzeczona Bolesława, poszła za pod­
skarbim, i kiedy przyszli do jednej ko­
palni, o której mówiono, że była naj­
bogatsza, zdjąwszy z palca pierścień 
rzuciła go do otchłani mówiąc: „Nie­
chaj to będzie na znak wyboru mego". 
Stało się wedle jej woli, i odtąd w tej 
górze nie kopano więcej.

Ile było płaczu przy odjeździe Ku- 
negundy z Węgier tyle nastało uciechy,

kiedy młoda królewna przyjechała do 
Polski, Bolesława krainy.

W ysypał się pnzed nią lud, sam 
książę na pięć mil z Krakowa wyruszył 
jej naprzeciw. Dwa orszaki spotkały się 
w  Bochni.

■ Padła do nóg mężowi swemu K-une- 
gundy i nieśmiałym rzekła głosem: „Pa­
nie mój i mężu! Nie przywożę ci żelaza, 
bo je masz, nie przywożę złota ani je­
dwabiów, bo naród twój je z-a zboże do­
staje, ale przywożę sól, bo musisz ją 
zwozić i z daleka skupować, a lud bie­
dny na tem cierpi. I kiedy Bolesław nje 
zrozumiawszy jej słów, patrzał gdzie 
są te wozy, na których sól wiozą, Kune­
gunda jednemu z przytomnych dworzan 
swych kazała kopać w ziemi.

Zaledwo kilka stóp odkopano, aliście 
zjawiła się bryła szara i lśniąca, którą 
na wierzch wydobyto, Roztłuczono ją 
na rozkaz Kuinegundy j w  tem okrzyk 
podziwu i radości zabrzmiał na około: 
„To sól! dobra pani sól przywiozła" 
A Kunegunda schyliwszy się z bryły 
solnej wydobyła pierścień, który wrzu­
ciła na W ęgrzech i ofiarowała go mężo­
wi.

Taki jest, jak mówi legenda, początek 
kopalni Bocheńskiej.
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Przypowieść biblijna o miłosiernym Samarytaninie 
ł człowieku, który szedł z. Jeruzalem do Jerycha i wpadł 
pomiędzy zbójców, jest każdemu znana. — Rycina jest 
kopia sztychu z połowy 17 wieku sławnego artysty- 

malarza Rembrandta z Amsterdamu (1606—1669).

Dzień 30 października jest we Włoszech uroczystem świętem gromadnych zaślubin 
małżeńskich. W bieżącym roku zawarto w tym dniu w całej Italjl 60.000 ślubów; 
w samym Rzymie 2.600, a w katedrze Santa Marła degli Angeli 750 par nowożeń­
ców. Dyktator włoski Mussołini podarował każdej młodej parze kołyskę i garnitur 
wyprawy niemowlęcej, a Ojciec św. Pius XI, udzielił wszystkim swego apostol­

skiego błogosławieństwo.

W londyńskiej dzielnicy portowej odbywa się rok rocznie w ostatnia nleai">. 
października tradycyjna uroczystość święcenia ryb. Rybacy l handlarze uklMa 
na dużych stołach biało nakrytych w olbrzymiej hali portowej najwspaniais 

okazy, które po poświęceniu i pobłogosławieniu przez duchownych Idą do W *
szpitali londyńskich^ ,

mmmm®

JUoda Ang£{a

Młodzież angielska, zamierzająca poświę­
cić się karierze wojskowej, bywa od za­
rania lat szkolona i ćwiczona iv rzemiośle 
wojskowem. 10-letnl chłopacy wstępuję 
do szkół kadeckich. Nauka strzelania i 
szermierki stoi na wysokim poziomie. 
Nierzadko zdarza się. źe dwunastoletni 

kadet jest doskonałym strzelcem.

Tlitasiemą Samacgłamn
p
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Samant pczed podatnehW* 
piancuskm

tli*Nowy premier francuski Sarraut Pr ^  
stawił parlamentowi swój rząd, 
mowę programowa (znana cz$łelnl ■ ̂  
z telegramów) i stawił wniosek o V<> 
zaufania. 306 posłów glosowało za ^  
dem, 32 przeciwko, a 274 wstrzyM^0 

od głosowania.

Ofofi, osiadły na skale podtnotskief W yspa kama

Norweski parowiec „Granero" najechał wskutek grubej mgły na wybrzeżu szkoc- 
kiem pod Crawton na skały podmorskie. Parowiec został tak uszkodzony, że za­

tonął; załoga uratowała się.

Wyspa Alcatraz pod San Francisko (Kalifornia) została przeznaczona na u’v 
karną, miejsce pobytu dla zbrodniarzy, skazanych wyrokumi sądów Stanów ^  
dnoczonych. Pobudowano na niej olbrzymie gmachy karne, w których potnie& 

ezono 600 niepoprawnych przestępców,

Str. 8 „ S I E D E M  G R O S Z Y *

7/lasome zaślubiny ute Włoszech
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.RUCH' CZY „POGOŃ ,
p r z e d  s e n s a c y j n y m  m e c z e m  p i ł k a r s k i m  w  k r a k o w i e

będzie o uzyskanie jaknajlepszej lokaty 
w tabeli 1 udowodnienie swej wyższości.

Toteż niewątpliwie będziemy świad­
kami najsensacyjniejszego spotkania ligo­
wego w  Krakowie. Na mecz zjeżdżają 
liczne rzesze Są żaków popularnemu po­
ciągami pod hasłem: „Ruch musi być mi­
strzem Ligi".

Nadmienić jeszcze należy, że wbrew 
krążącym pogłoskom, Craoovia wszelkie- 
ini siłami będzie dążyła do zwycięstwa, 
aby udowodnić, że obojętnem jej jest, kto 
Zdobędzie w r. 1933 mistrzostwo Polski.

Początek meczu o godz. 11.30 przed­
południem, na boisku K. S. Cracoyie.

Pytanie, które rozstrzygnie się w  
v a|iele 12 bm. w Krakowie na boisku 
c* Cracoyia. Przeciwnikiem biało- 

bidzie R u'Cth z Wielkich Haj- 
dz j,ei4ytiy reprezentant Śląska w  Li- 

Tak się złożyło, iż z dwóch kandy- 
atow do tytułu mistrza, jeden t. J. Po- 

I h , . ° 'y ska, zakończyła już sw e mecze 
^ a j ’e jedynie biernym świadkiem spo- 
„e nia> które może pozbawić ją upragnio-

mecze ftoKejowe Praga Kraltów
jet ®ZaI9 wszystkie swe umiejętności i da 
w ,,Jdącą ambicję, aby wyjść i  tych za- 
W<>dów zwycięsko.

L drugiej strony Cracoyie starać się

S k ł a d  r e p r e i e n i a c j i  k r a k o w s k i e !  ♦

Sport na Ślęsldi
ATLETYKA W KATOWICACHA « a t-Ł* a ■ i\ a  » L ł ł ł  I V n V II

jjCi n*zdaj odbyły się w Kochio wicach przy- 
Ci**.*® znwody zapaśnicze f podnoszenie
Krw-kf Pomiędzy druż. Tow. Atl. „Samson" 

— KS. „Jedność" Nowy Bytom. 
dnj 0“noszeniu ciężarów odniosła zw ycięstw o  
251. i'j'a ..Jedność" Nowy Bytom 2975 funt. na 

™nt„ zaś w zapasach pokonała drużyna 
kyt on" z Kochłowic drużynę „Jedność" N. 

')rn w ogólnej punktacji 9:6.
™Z:iowaJi przy podnoszeniu ciężarów  p. 
zlia, przy zapasach p. Skrzypiec. 
hS. A1URCKI — SMP. PIOTROWICE 

*]fU 0Wyższe zawody odbędą się dziś na boł- 
4 jj \  Murckaeh. Obie drużyny, które znaj- 
*a«, obecnie w  dobrej formie, wystąpią do 

od o w w kornplleci©.
kS. LIGOCIANKA — KS. NAPRZÓD

2 a \J y sawy m’ecz 0 m strzostw o klasy „A“. 
zapowiadają się bardzo ciekawie, ze 

s 9du na wyrównaną formę drużyn.
N KS. OŁOWIAN" KATOWICE IL 

bu ?  .w dzw yczajnem  wataem zebraniu Klu- 
2°staf°re ^ 'b y ’’0 s,,9 dnia 32 października br. 

- wybrany następujący zarząd:

W  sobotę i  w  niedzieSę, 11 1 12 bm. odbę­
dą się zaw ody w hokeju na łodzie Praga — 
K raków , o a  o tw arcie  sztucznego lodow iska w 
K atow icach.

Skład d rużyny  krakow skiej zosta ł już u- 
stalony i przedstaw ia się następująco: w
bram ce: TarfowSfci, w  obron ie : Ziętkiewicz i 
Czarnik, w  napadzie I: Kowalski, W ołkowski,

Nowak, II a tak : Reyman, Keller, Katman. Re­
ze rw a : Mikuła, Trytko, Balcer.

D rużyna krakow ska rozegra w ięc dw a 
spotkania, którę stanowić będą niepow szed­
nią atrakcję sportow ą dla Górnego Śląska. 
Przeciw nik K rakowian — P rag a  składać się 
będzie z g raczy  SIąyj,i I Sparty, przyczem  
dozna w zmocnienia przez  2 graczy kanady i*

„ O B E R f C H l E I I S C H E  K U R I E R "
A  t L  O W Ł  Z W . B O K S E R S K I  _______

Wi r --y -  — naczelny dy rek to r Giszyński, 
~~ im — m̂i~ Rakowski. II w iceprezes
^izo P' p0SZlt- Niemczyk. III w iceprezes — re- 
Mu, .r rachunkow y Brzezina, I sek re ta rz  — 
tiisJ?  ,  * sek re tarz  — G rieger. I skarbnik  — 
h ast “  skarbnik — Kajlich, ław nicy: Bienek, 
^ tzT ”0^  * Gucki, naczelnicy sportu : korni-
«}k « ® ia r . Widtuch i Sadło, zastępcy  raaczel- 
spolj sPortu: M ędecki. Saiuer i Huipka, go- 
*jj a.rz e :- Szczepanek, Paw lok. komisja rew i- 

j®' taż. Kazki ewicz, Herich. Cholewa,
«(dret resiP0IK*len’Cię. dot. Klubu k ierow ać pod 
^ ll,j|/6tł1 I w iceprezesa Klubu, p. inżyniera St.

K atowice II, Sp. Akc. „Fer:rum‘ś 
nr. 22).

%w Cze«liaiVewa<ii
Kt o  z d o b ę d z i e  z l o t y  p u h a r

D W OSTRAWIE?
*** w n  Zos*aina ukończone na boisku S loys- 
*r Ostrawie m agryw ki o  z ło ty  puhar. Roz­
b ij  „I o b u d z i ły  n iezw ykłe zain teresow a- 
J^iem emnrioa Pow odzenia leży  przedew szy- 
I j jy  . w  doborze drużyn. W szystk ie  mecze 
ły t  &ardzo interesujące, gdyż d rużyny  g ra- 
*°Wę T y t9ieriiem w szystk ich  sił. D otycbcza- 
dzń^ ™°ła zgrom adziły  przeszło  10.000 w t- 
l i w i  Kek ord jest oczekiw any dziś p rzy  roz- 
*ię §  ia£h końcow ych. Już  o 12,45 spotkają 
o (r ' K. Slovan * O straw ską Sławią w  boju 
hy miejsce. O 14,30 odbędzie się głów -
który z Unie — S. K. Śląska O straw a, 
bo ni r ^ t r z y g n i e  o  zdobyw cy puhara. S tan 
Siąsv , kole jest następu jący :
link  O straw a S 4 0 1 1«: 8 8
Sloy. 5  4 0 1 14: 7 8
«  5 I 0 4 10:16 2
, Nan 5 1 0 4 6:15 2
która ,iep*w  widoki posiada Śląska O straw a, 

Gnię w  rozgryw kach  mi- 
j^kich 6:2, w  m eczu o puihar 4:0. 

będr • S- PÓI ONIA W KARWINIE 
bfcła irl le, dziś gościć na sw em  boisku dosko- 
* Kr6irUu r:n9 G órnego Śląska K. S. „S tadion" 
bpp0if „ n u ty . Początek  meczu o godz. 2,15 

• K. ^ Iz e dmecz P. K. S. Polonia, doroist — 
• Łazy, do rost o  godz. 1,45 popoł.

łfCfa<oviiił
^ ł e»em  do CzechosYowocji

U„7 Vysokie Tatry organizuje w  dniach 
btrni^j ,Czni'a 1934 r. wielki m iędzynarodow y 
Cu. hokeja na lodzie w Nowym Sm okow -

JTC  J ^ e l u  rozgryw anym  o puhar prezesa 
sl(ie,' y r* Citty, wezm ą udział drużyny cze- 
^ s l e ^ k i e ,  rumuńskie i polskie. Z Czę- 
! Tf^t, acii mają sta rtow ać: praska L. T. C. 
t/f&szin-,(i r K V. (z O paw y), z Rumunii: bu- 

fi. J  Tentrs Club, z Budapesztu: B.
*'a(*cślai 'e z Polski Cracoyia, która już

3  'gtoszonle do turnieju.

Międzyokręgowe spotkanie bokserskie 
Śląsk — W arszawa, które zakończyło 
sie zwycięstwem Śląska w stosunku 9,7, 
znowu dostarczyło niemieckiemu dzienni­
kowi „Oberschl. Kurier" tematu do ataku 
na O. Z. B.

Onegdaj wyjaśniliśmy już przyczyny, 
dla których referent sportowy tego dzień 
nika zajmuje się tą organizacją, tak skru­
pulatnie i namiętnie. Ostatni jednak na­
pastliwy występ powyższego dziennika, 
wyraźnie podkreślił słuszność naszego 
twierdzenia, itż sprawozdawca sportowy 
występuje nie w imię dobra i interesu 
sportu bokserskiego na Śląsku, lecz w 
celu zaspokojenia swej podrażnionej am­
bicji.

Obrońca rzekomo pokrzywdzonych 
klubów i występujący bez .żadnego upo 
ważnienia w  ich imieniu, najwyraźniej w 
swoim ostatnim artykule wykazał swe 
prawdziwe oblicze niebezpiecznego in­
tryganta na terenie życia Sportowego 
Śląska. W spomniany dziennikarz, jako 
ofiara zaciągniętych zobowiązań poza 
granicami państwa polskiego, popełnił 
wielką niezręczność, cechującą zazw y­
czaj domorosłych polityków.

W  jego ostatniem sprawozdaniu, mię­
dzy wierszami można wyczytać bolesne 
rozczarowanie, iż Śląsk, mimo oddania z 
powodu nadwagi Rudzkiego 2 punktów 
W arszawie, w ygrał zdecydowanie spo-

Sporl w ZagłęDIti DąDrotf sKiem
KTO BĘDZIE PREZESEM PODOKRĘGU?

Dziś, o  godz,. 9,30 w saili mady miejskiej w  
D ąbrow ie odbędzie się ’ nadzw yczajne w alne 
zebranie klubów  Zagłębia, celem  w yboru  
w ładz. Oczywiście, żo najw ażniejszym  punk- 
tem obrad  będzie w ybór prezesa. Je s t to  funk­
cja pow ażna I b . odpow iedzialna, a zatem 
wy,maga wybomu członka o  w ysokich w arto ­
ściach m oralnych i znającego życie sporto ­
we. bo tylko taki z trudnego zadania prezesa 
może wywiąizać się należycie. Ale sym patie 
zatem, czy  układy 1 koncesje zaw arte  między 
klonam i, w iony k ierow ać delegatam i klubo­
w ym i, lecz poczuci© bezstronności od sam ych 
klubów  bowiem zależy p rzysz ła  p raca  auto­
nom icznego Podokręigu Zagłębia.

D otychczasow y prezes Podokrgu p. taż. 
Michalski, k tó ry  od kilku la t zasżczytnie speł­
nia sw ój obow iązek, nie mając p ra w e  prze­
ciw ników , usuw a się ze- jwzgledu na sp raw y  
zaw odow e. W ysuw ana je s f na , to  -.stanowisko 
kandydatu ra  znanego i cenionego pow szech­
nie działacza sportow ego p. W olskiego z 
R. K. S. Zagłębie, a  w  ostatnich dniach lanso­
w ana jest w iadom ość, że mają być zgłoszone 
rów nież kandydatury  pp. Zielińskiego i pmpk. 
W iew ióry. B ardzo pow ażnie brana jes t pod 
uw agę kandydata ra  p  Binkiewicza z „Sarm a- 
cji“ Będzin, to też przypuszczać należy, że 
w ybór będzie dość trudny.

OKRĘG PRZECIW KOMISARZOWI ?
Dawny zatarg powtarza się.

Jak  nas fnformują, now ow ybrąny zarząd 
okręgu w  Częstochow ie, p rzysłał do Zagłębia 
list, adresow any do zarządu Podokręigu (któ­
rego niema, ponieważ rządzi dotychczas ko­
misarz p. Mailow), w  którym  powołując się na 
uchw ałę w alnego zebrania okręgu, przeciw, 
utw orzeniu Ligi O kręgow ej, zarządża w strzy- 
jnąmie dalszych rozgryw ek o m istrzostw o kl.

tkanie. Mamo tego jednak autor artyku­
łu najwyraźniej twierdzi, iż Śląsk powi­
nien był przegrać zawody, a jeśli się to 
nie stało, to tylko dzięki niesłusznej de­
cyzji sędziowskiej.

Stanowisko to dyskredytuje owego 
dziennikarza w oczach sportowej opinii 
śląska i Jest niesłychaną krzywdą, w y­
rządzoną reprezentacji śląskiej. Stwier­
dzić bowiem należy, iż — jak to zresztą 
nawet goście potwierdzali — decyzje sę­
dziowskie w poszczególnych spotkaniach 
były zupełnie sprawiedliwe i co do zwy­
cięstwa bokserów śląskich, nie może za­
chodzić rżadna wątpliwość. Wątpliwości 
jednak, 00 do zwycięstwa bokserów ślą­
skich posiada wyłączni© sprawozdawca 
sportowy „Oberschl. Kurier", który — 
jak wspomnieliśmy, na wstępie — całą 
duszą i sercem życzył nasizym zawodni­
kom niepowodznia, by móc za ewen­
tualną porażkę złożyć całą odpowiedzial­
ność na władze związkowe.

Marny głębokie przekonanie, iż powyż­
szy akt szczerości wszystkim bez w y­
ją tk u  sportowcom otworzył jasno i nie­
dwuznacznie oczy na pełne hipokryzji 
stanowisko tego dziennika niemieckiego, 
którego stosunek do śląskich sportowców 
został ostatniem znamiennem wystąpie­
niem wyjaśniony.

„A", praw ie, że iuż ukończonych i uznani© 
dotychczasow ych gier, jako koleżeńskio. L ist 
ten choćby ze w zględu na niew łaściw y adres 
mija się .z celem, tęmbairdzięj, że reorganiza­
cje m istrzostw  postanow iło wałn© zebranie 
Podokręgu. Spraw a ta będzie praw dopodobnie 
przedmiotem dzisiejszego zebrania, przytem  
trzeba': zauw ażyć, że list wym ieniony, jest 
pierw szą- zapow iedzią, odnowionej w alki po­
m iędzy o k ręg em  i pod okręgiem.

Jeszcze )edno przesilenie nie zostało zlik­
w idow ane, a iuż zaczyna się nowe.

Sporł w V1<!lopafsfe
DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE  

W KRAKOWIE.
Godz. 9 boisko- P odgórza: Podgórze II — 

Czarni 11, sędzia p.Suder. Godz. 9,30, boisko 
G arbarni: W aw el — G arbarnia IB , sędzia 
p. Schimsche mer. Godz. 11, boisko Podgórza: 
Korona — Podgórze I B, sędzia p. Rum pler II. 
Godz. U , boisko G rzegórzeckiego: Z. F. G. — 
Grzegórzecki, sędzia p. Hirsch. Godz. 11,30, 
boisko ćraoovi.i: Ruch — Cracoyia, sędzia p. 
Rosenfeld. Godz. 11,30, boisko Unji: W isła  IB 
— Unja, sędzia p. W ołoszyn. Godz. 14, boi­
sko Makkabi: Hakoah — G w iazda-Stern, sę­
dzia p. Gumpiowicz. .

Poza meczami piłkarskiem i odbędą się w  
Krakowie następujące ta p re z y : Od godz. 9
rąno przez cały dzień w lokalu K. S. Polouja, 
ul. M arszałka Piłsudskiego 6 „Turniej o tw ar- 
cih" K rakowskiego Okręg. Związku Tenisa 
Stołowego 7. udziałem najlepszych zaw odni­
ków K rakow a i Tarnow a. O godz. 9 rano i 
15 popoł. dalszy  ciąg turnieju siatków ki pań 
i panów o nagrodę T. G. Sokół w sali Soko­
ła, M arszałka Piłsudskiego 25, p rzy ' udziałę 
w szystkich klubów krakow skich, O godz. 14 
z targow icy w  Podgórzu, bieg m yśliw ski ,św .

Co przynosi dzisiejsza
niedziela

O MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE ŚLĄSKIE.
Liga Śląska: KS. Śląsk — KS. Dąb, Czar­

ni Chro-paczów — IFC. Katowice, O rzęł W eł- 
nówiec — N aprzód Lipiny, BBSV. Bia-isko —• 
AKS.

Klasa A: Grupa I: Soła Oświęcim — Jed­
ność M ichafkowice, KS. „24“ Szopienice —■ 
22 Mała D ąbrów ka, Śląsk Siem ianowice — 
Iskra Siem ianowice, Kościuszko Szopienice 4— 
„07" Siemianowice.

Grupa II: TS. „20“ Bogucice — Pogoń Ka- 
to w c e , Stad,jon Król. Huta — Koilejowe PW .

Grupa III: HaBer Hajduki — K resy KróL 
Huta, Pogoń Nowy Bytom  — Odra Szarlej, 
S!avia Ruda — W aw el Nowa W ieś, IKS. T am . 
G óry — KS. Brzozow iec.

INNE CIEKAWE IMPREZY.
Katowice. O godz. 19 drugi dzłeń. impr.es 

z okazji o tw arcia  sztucznego lodowiska ‘w  
Kato wicach. R ew anżow y mecz Praga — Kra­
ków, oraz popisy łyżw iarzy  polskich' I cze­
skich.

S. M. P. ROŻDZIEN-SZOPIENICE
podaje do wiadomości, że we w torek, dni* 

14 bm. o godz. 18.30 w  sa,li ogniska (S eroci- 
wiec) nastąpi o tw arcie turnieju. ping-rpOńgowe- 
go o  m istrzostw o S. M. P.

Weą myllfwslci
8 pułku stenów  w  Krakowie

W  ub czw artek  zorganizował 8 putk uła­
nów Im. ks. Józefa w Krakowie, swój dorocz­
ny bieg myśliwski „św. Httberta". Bięgi pó- 
puilainiego pułku „żółtych" ułanów, mają w  
K rakowie swa tradycję 1 należą do najnri- 
szych i najpiękniejszych imprez jęsiemne~o 
sezonu hippicznego. Teren biegu, przeszkody, 
św ietne prow adzenie przez m astra  ppłk. Mą- 
czew skiego. tw orzy ły  harm onijną całość, któ­
ra  na długo zapisze się w  pamięci, uczestni­
ków.

T rasa  b e g u  w ynosiła około 7 kim, a piro- 
w adziła polami i łąkam i oraz częściow o drą­
gami pólnerhi. Teren obfitow ał w szereg trud­
nych i efektownych przeszkód, których po­
konanie w ym agało od jeźdźca , znacznej , umie­
jętności w  opanow an u konia.

Za kończenie biegu z  finiszem w ypadło na 
terenie lotniska cywilnego. Na finiszu; zw y­
cięży! por. Skowroński, przed rtm , Fedorow­
skim (obaj 8 p. uł.). W  b'egu obok oficerów’ 
8 p. uł brali udział oficerow ie 5 dak. 6 pal. 
i szw adronu pionierów. Z pań startow ała  je ­
dynie p. rotmi-strzowa Szczucka, pozatem  b ra ­
ło udział kilku Jeźdźców cywilnych. B eg cie­
szył się znacanem zainteresowanieim w śród 
rodzin oficerskich garnizonu krakowskiego, 
to też na teren ie  f  niszu jak i przy  trudniej­
szych przeszkodach, zebrało się sporo publicz­
ności.

H uberta", o rganizow any przez K rakow ski 
Klub Jazdy. Konnej. O godoz. 19 mecz bokser­
ski o m istrzostw o drużynow e Polski G edanła 
(Gdańsk) — W aw el, w  hali O środka W. F. 
p rzy  ul. Zw ierzynieckiej 26.

W ieliczka: godz. 11 Azotama (Jaw orzno) 
— Wieliczamka s p. H etper. Łagiewniki: go­
dzina 14 P rądniczanka (Kraków) — Lag e- 
w ianka, s. p. Mgr. Koenigsberg. Szczakowa: 
godz. 14 Maikikaib.i (Kraków) — Szczakow ian- 
ka, s. p. Huppert.

OSTATNIA PRÓBĘ O P. O. S. W  KRA­
KOWIE

organizuje w  zw iązku z zakończeniem  se ­
zonu ietn ego O środek W ychow ania . FŁzycsz- 
nego w  dniach 11 i 12 bm. Zgłoszenia p rzy j­
muje się na zbiórce ubiegających się o P. Ó. 
S. 11 bm. o godz. 14 w Ośrodku W ych. Fiz. 
(Zw ierzyniecka 26), zaś 12 bm. o 3 rów nież 
w  Ośrodku. W  niedz elę zostanie zorganizo­
w any  mairsz na 10 kim. jako próba w y trzy ­
małości toteż uczestnicy m uszą przynieść i e  
sobą plecaki.

DOCHODZĄCY KURS PRZODOWNIKÓW
LEKKIEJ ATLETYKI W KRAKOWIE
zam ierza zorganizow ać Krakowski . O krę­

gow y Związek Lekko-A tletyczny, za pośred­
nictwem  O środka W. F. Kurs dostępny, .jeśt 
dla zaw odników  klubów, iak rów nież dla n e- 
stow arzyszonyoh, zaaw ansow anych w lekkiej 
atletyce. Ćwiczenia odbyw ać się będą W 
urządzeniach Ośrodka W. F. (hala), dw a r a ­
zy w tygodniu w  poniedziałki ii pjątki w  go­
dzinach między 20—24,30. Zgłoszenia p rzy j­
muje Ośrodek, ul. Zw ierzyniecka 26, do dnia 
18 bm. Poniew aż kurs ten posiada wieikie 
znaczenie dla klubów, k tóre w ten sposób 
uzyskają instruktorów  dla dalszej pracy; b tzć- 
to należy zachęcić, w szystk ich  zain teresow a­
nych, aiby licznie zgłosili się n a  pow yższy 
kurs.

MAKKABI KRAKOWSKA W SZCZAKOWEJ.
W  niedz elę. 12 bm. rozegra drużyna ZKS. 

Makkabi z K rakow a, mecz p 'łkarski ,w'̂  Szcza­
kow ej, z silnym tam tejszym  Klubem K, S. 
Szczakow ianka Oba zespoły w ystąpią w naj­
silniejszych składach, toteż spotkanie pow yż­
sze będzie doskonałą propagandą footbału aa 
prow incji,
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T a n i o  i  d o b r z e  k u p i s z
B o l k o  w  B o c k  f i r m a c h  ____________

W RADJO NA ŚWIECIE PRZODUJE AMERYKA
W  P O L S C E 99 M A T A H IS ! 99

l a a i n a  l o h m  / M f i k o l ó w
fiąesnle z  4 lam pam i I wbuitowanym głośnikiem  m agneta - indukcyjnym

N A T A W I S  Q Z .  1 3 4
t a n i  t a n i  t a n i

O to jego głów ne zalety: N ow oczesna skala z  w y d r u k o w a n e m l  n a z ­
w a m i 5 0  s ta c y j zagranicznych. Amerykański montaż, dający wielkie 
zalety akustyczne. Selektywność, doprow adzona do maximum. Wyłą­
czanie stacji lokalnej na obu zakresach. Rzeczywiście piękny, głęboki ton.

D e m o n s t r a c j e  ł s p r z e d a ż :

firma J A N IN A  d o b u  /  Skład uniwersalny

„REKORD" K ró l n o ta
ni. s  fe^oAis ta i. te . *585
Poleca p tzep .syw an  a na m asty- 
n e, za ła tw ien ie  w szelksei k o ie-  
sp a n a en c  >, p o w e la n ia , tłum a­
czen ia  s z y b k o  — d o k ła d n  e  
— t a n i o .  a<zynv d o  pisania. 
S p e c ja ln o ść :  nż,wane m a te r a iy  
b u r c w e  — P a p te iy  — Zeszyty 
szk ilne.

m •=5 °je > 
c

£  *  v  2

T e ’e f o n  n r . 1 1 8 . M I K O Ł Ó W u l.  3 > g o  M aja  8 .

U sp o k ó j n e rw y .
Dla chorych i zdrowych

„ M e r .d io l"
jest prawdziwym dobro­
dziejstwem przv różnych 
dolegliwościach. Meri- 
diol używają i cenią mil­
iony, bo wno i on do 
każdego dom- -lomoc i 
i ukojenie. Lo»Koriały 
on jest do masażu do 
piel. ciała i ust i niezb 
wdomu,podr. i sporcie 
Wszędzie do nabycia.

ra  E  B  I  E
wszelkiego rodzaju. najlepiej 1 najtaniej 

kuipuie się tylko w firmie 
ANTONI CHRUSZCZ, 

k tóra znajduje się od lat 23 w Deble, 
ulica Dębowa 2-25, teł. 1372, 5 mimut dro­
gi autobusem lub tram w ajem  z Katowic 
i Król. Huty. przystanek kościół w Dębie- 
Żadnych lilii w  Katowicach nie posiadam .,

NOWO OTWARCIE
DZIAŁU KONFEKCJI 
DAMSKIEJ

I

jem *scsc n ie  6m ?oF
Darmo str. Brown. U. P. N. 2341 

\ bezzezw.) 50 naboi oraz z (imit.) 
|  wiecz. pióro wysyłamy z powodu 
) kryzysu listownie kto zamówi 

u nas zegarek z tran. złota szwajc 
syst. „Ankier" z yv ecznem szkłem 
i 5-letiiią gwarancją za zł. 6.9 
lepszy gat. 9,12,15, kryty z 3-ma 
kopertami na kam. zł. 12 14,16,18, 
25, ext-a płaski na kamieniach 

14. 16 na rękę damski lub męski zł. 10 12.16, 2 0  i 25. 
wać ra^r. zeg. E. JaV:uhowski Warszawa LesznoAdresowa

60-7 O. R.

K ró l.

DOM
PIERWSZORZĘDNYCH 

JAKOŚCI

H a ls .  n ’lc a  W o m o fc f

D A K M O
nie — lecz tm im  kosztem kup ć można

F 1 E K E E
wszelkiego rodzaju jedynie we firmie
SlasK i flom  P lsb li
Wielki wybór,dogodn -warunki spła y 
Meble dcs‘ar<zamy bezpłatnie na cały 
Górny Siąsk. W stąp a przekonasz się

II [ZmUEllE-flillllllf
ZNIŻONE CENY

UBRANIE Chem. czyszcz. od zł. 5 .  

PŁASZCZ „ . , „ 3J®
SUKIENKA „ „ „ * T
KOŁNIERZYK ipŚ n , t 10 oROg
Klljenci którzy o d d a d z ą  nam w H*‘op*d*’* 
i grudniu, garderobę do czyszczeni* lub l*rD 
wania otrzymują stosowną ilość
Kołnierzyków darmo pranie lprasow*«i,e

A L B A
F a r b t a r n i a  C h e m i c z n a  P r a l n i a  
i  P r a l n i a  B i e l i z n  Ti 

K A T O W I C E  K R l k - H U T A
ulica Młyńska nr. 4. ul. Gimnazjalna 15.

„ Krakowska 27. „ 3 -g o  Maja 4 •

Ś w i ę t o c h ł o w i c e ,  ul. W olności 4. 
L  i  p  i  n  y ,  ulica Król - Hucka nr. !• 
S o s n o w i e c ,  ul. Modrzeiowska 20-

•KM Transit

••I. K o c h a n o w s k ie g o  14- T e ł. 29-99
| poleca się do wykonania wszelkich transportów meblowych 
! i towarowych do i z wszystk- miejscowości kraju i zagranicy

N o w e  c e n y .  N o w e  c e n y .
Farby, L akierv, P okost, T erpentyna, Klej, 

Szelak , B ejcy w osk i w e.
M ydlą, p u d r y  I w o d y  k w ia to w e

po zniźonjch cenach

K. K ra u se , Bramia i Skhd Ferii
K ró M Ia la ,  Ul. Marsz. Piłs. 6, Tel. 753

M a n u f a k t u r y
Towary m o d n e  I b ie l i z n a  h u r t o w o  I detali® 2* 
n ie .  Największy s k ł a d  t o w a r ó w  jed w a b n y ®

l e n n o
K a t o w ic e , R y n e k  n r . 1 8 ,  t e i e l -
Taglicher Eingang Pariser u n d  W in e r  N®u 
heiten, Manufaktur-, Mode u. L em e n w a f®  
e n  gross & e n  detali. Grosstes S e id e n ls ®

Skład do przeMiffie znacz bib p i w iek  szobjU

k f j j | a a  C g ł & s z e n i a
ii 'mmmmiii

POSZUKUJĘ ucznia i uczennicę. Zakład 
fryzjersk i „F igaro11 Siem ianow ice, B ytom ska 
nr. 56. 4563d

PLAC BUDOWLANY. 10 minut od dwoirca 
•w Mikołowie przy  szosie asfaltow ej, sprzedam  
tanio. Szczyrba, Rybnicka 32._________ ■

Al E B L E! M E B L E !
NADZWYCZAJNA OKAZJAłl 

OSTATNI M1ES1ACH
Mimo podrożenia m ateriałów  surow ych, 
sprzedajem y jeszcze tylko w tym  miesiącu 
po naszych niskich, niebyw ałych dotąd cenach 
Sypialka dębow a . . . . . . .  zł. 350
Sypialka dębow a, 10 części . . .  zł. 595 
Sypialka mahoniowa luks. 10 części zł. 900 
Sypialka złota brzoza, 10 części . . zt. 1000 
Sypialka orzech kaukazki. 10 części zł. 1100 
Jadalnie, kauikaiziki orzech od . . .  zt. 750 
Kuchnie eleganckie od . . . . .  zl. 135
Stoły  rozsuw ane na 18 osób . . -. zł- 60
Leżanki ....................................................zł. 30
Łóżka polerowane kompletne . . .  zł- 75

jedynie w N ajtańszym  Źródle Mebli 
KATOWICE. U w a g a !  tylko S tarow iejska 3 
(A ltdw fstrasse).

KTO CHCE uzyskać zdrow ie, niech na­
pisze, a o trzym a poradę i środki homeo-pa- 
tyczno-ziołow e. dostosow ane do w ieku i c ier­
pienia. Uleczalna jest gruźlica bez śladu. 
C horoby w eneryczne, syfilis i iego skutki, 
recedyw a w ykluczona. Cierpienia żołądka, 
kiszek, w ątroby, nerkow e, nerw ow e, serco­
we, kobiece, reum atyczne a rtre tyczne . skle­
rozę, choroby dziecinne um ysłow e itd. P o ­
siadam  liczne podziękow ania. Zakład przy ­
rodoleczniczy M armoiowej, K rólew ska Huta, 
R ynek 7. 710

KUPIĘ około 50.000 sztuk szam otów kl no­
w ej łub mało używ anej. W ilhelm Paw liazek, 
Ściernie p- Nowy Bieruń._______________45S4d

PANIE bez p racy  także m ężatki o trzym ać 
mogą dobrze płatne zajęcie w  zaw odzie ku­
pieckim. Zarobek 10— 20 zł. dziennie. Panie 
pow yższej lat 27, inteligentne zechcą się zgło­
sić w  poniedziałek od godz. 10—42 i 15— 16 
Król. Huto, W olności 44 II p.

SZANUJ sw ój grosz. Mebl-e kupuj ty łk o w e  
firmie „M eM anko", K atow ice, M łyńska 5. 
U rządzenie kuchenne 7 części zl. 125, o raz  
najelegantsze jadalnie i sypialnie po bardzo 
niskich cenach. Sypialnia dębow a 450 zł- Do­
staw a bezpłatnie.

NOWA SYPIALNIA, mahoniowa, luksuso­
w a, okazyjnie tanio do sprzedania. Katowice, 
W andy  1, mieszkanie 7- 797.

WINO w  różnych gatunkach zakupisz n a j­
taniej tylko Król. Huta, W olności 68, na uro­
czystości luźne wino litr od zł. 1.70. Przeko­
naj się.

PODZIĘKOWANIE.
Znanemu, prawdziwemu, jasnowidzącemu 

medjum Pani Vilmie Turay-Karten składamy 
podziękowania za iei prawdziwy dar jasnowi­
dzenia. W szystk ie  szczegóły, k tóre nam p rz e ­
pow iedziała, spełniły się, jak np. co do loterii, 
co do stanu zdrow ia 1 co do zaginionych osób. 
Jej dar jasnow idzenia i jasnoslyszenia oo do 
przyszłości o raz  stanu zdrow ia, jest nie do 
opłacenia. Polecam y gorąco w szystkim  panią 

, T uray . Każdy, kto poszukuje rady i pomocy, 
może się śm iało do niej zgłosić, gdyż ona jest 
p raw dziw em  medjum jasnowidz ącem. W yraża­
my staropolsk ie: „Bóg zap ia ć !!“  M arja K ur­
ka — Jan  Falkiew icz — W ładysław  Soboczyń- 
skii. Pani Turay-Karten zamieszkuje w Kato. 
wicach przy ul. Kochanowskiego 11 m- 14 
i przyjm uje in teresentów  w  instytucie graifo- 
togicznym  od godziny 10 do 12 przed połud­
niem i od godziny 4 do 7 po południu.

ma

Przygody bezrobotnego Froncka

SPRÓBUJESZ nie pożałujesz. Cer« %
kna Krem i Mydło .H alina” N. *

pieg:, wągry żółte i czerwono Tj, 
5 0  zł : zaś krem „Halina" N. «

piękną Krem i Mydło .Halina" r». *.all)jr,
Ł3SUW2 eiładr' łironrfti łAłt* ł ,'łDfWónfl P* li.
cena 2
katnia na zaw sze, zapobiega zmarsz-'- 
oraz usuwa takowe, cena 2-80 z l  .JLnei.

Mag. W Paidzierskiego. Fabr. _ p* 
..Pbarmachemja" Bydgoszcz. Fabr- S»,ao jj 
G. Śląsku S. Borys, Katowice. Piłsudski**0

leliiiatlitSB
znane od 1602 roku.

Regulują iołądaK, chronią 
od reumatyzmu,cierpień wą­
troby, nadmiernej O t y ł O ł C i ,
a r t r e t y z m u ,  uderzeń k r w i
do (g łO W y , uśmierzają h a iH O o  
r o l d y ,  czvszczą krew i przy s k ło -  
nościach do obsiru cji są łagodnym
środ n iem  p r z e c z y s z c z a j ą c y m .

Użycie 1 d o  2  plpulek na n o c .  
2 ą d a <  z  Z a k o n n ik ie m .

Jakiś włeśn’ak z różdżką w  ręku 
po swem polu maszeruje, 
gdyż, chcąc sobie kopać studnię, 
żyły  wody poszukuje.

Spotkaw szy go Froncek mów!, 
że to nie jest żadna sztuka 
i, w ziąw szy od niego różdżkę, 
razem z nim po peta szuka.

Nagle różdżka w ręku Froncka 
drży i na dół się wyg na, 
w ięc się Froncek zatrzymuje^ 
myśląc, co to za przyczyna.

II
Miesięczna prenumerata „ 7  G R O S Z Y "  w y n o s i  zł. 2 ,3 1  

W kraju z przesyłką pocztową . . . . .  „ „ 2 ,4 1

Przy zamówieniu w  urzędzie p o c z t o w y m  „ „ 2 ,4 1

Nagle chłopek wrzasnął: „Rety!
A hodujcie sparły kolki!
Zamiast, Froncku, zimnej wody,
„z n o d e ś" flachę monopolki". .

(C n e  nas| a n '

KATOWICE 
.11. U . Nr. 301.746

C E W N 1 I 4
O C l t O S Z Ć N

1 pole 35 x 67 mm. zł. 15 
Ogł. drobne 10 gr. za sio* 0

D ru idem  i nak ładem  Z akładów  G raficznych  i W ydaw niczych  „P o lo n ia” S. A . w K atow icach . — R ed ak to r odpow iedzia lny  S t a n i s ł a w  W o g a •**


